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K A N D YD A T  NA W O JE W O D Ę  LW O W SK IE G O .

W arszaw a 12. grudnia. (A W ). Omawiając 
sprawę obsadzenia stanowiska w o jew ody lw o w ­
skiego prasa nadmienia, t ę  najpoważniejszym 
kandydatem jest obecnie w o jew od a . tódzki- p. Ga- 
rapich. M iejsce jego w Łodzi zająłby dotychcza­
sowy. w icew ojewoda p. Łyskowskl.

K REO W AN IE  AM B rtSAD Y PO LSK IEJ P R Z Y  
W A TY K A N IE .

R zyin  12. grudnia (Pa t). Ambasador Skrzyń­
ski w ręczył wczoraj papieżowi listy uw ierzytel­
niające. Na przemówienie ambasatiora Skrzyńskie­
go odpow iedział papież w  duchu bardzo życzli­
wym  dla rządu ł narodu polskiego.

D AR  PREM IERA.

W arszaw a 12 gnu dnia. (Part. Prez. R ady min 
Grabski ofiarow ał 5 m orgów ziemi w  mająiku 
swoini B orów  (w  po w. Łow ick im i na budowę 7 
kias sakoły powszechnej.

s TYTE N D Ja  A R a D FM iCKIE.

W arszaw a 12 grudnia. (Pat.) W ysokość sty­
pendiów akademickich w  roku akademickim 
ly24/25 została us.aiona przez ministra W . R. i
O. P. na 265 punktów, określonych w  ustawie z 
dnia 9 października 1923 o uposażeniu funkcRwia- 
rjusaów państwowych 1 wojska. P rz y  muożrW 
w ięc równej 38 gz. w  październiku rata stypen- 
dyjna wyniesie lOu u .  70 g r , prz y  mnożnej zaś 
41 gr. w  li.d.tupadile i grudniu 108 zł 65 gr.

A N T Y S E M IT Y Z M  N A  L ITW IE .

Kow no 12 grudnia (Part./ Tutejsze pterna * y  
dowslcie donoszą, ze komitet ży d o w sk i.w  Paryżu 
postanowił poczynić k.noki w  L idze Narodów, ce­
lem poruszenia siprawy zniesienia autonomicznych 
żydowskich instytucji na U rw ie  i spraw y zakazu 
używania napisów żydowskich na znakach tirnio- 
wych itpt

K TO  B I.DZIE  K O M ISARZEM  G DAŃSKA.

R zym  12. grudnia. (Pat). Na pouftiem zebra­
niu R ady L ig i Nar. Chamberlain ośwtadczyl, że 
od roku przyszłego Anglja nie będzie stawiała 
kandydatury oby wateli W ielkiej Brytanjl na sta­
nowisko w ysok iego komisarza w Gdańsku. W  tej 
form ie oświadczenie to do tyczy  nłetylko Anglii, 
ale także i obywateli dominiów.

H E R R IO T I PO IN C A R E  Z A C H O R O W A LL

W iedeń 12. grudnia. (Pat.). „W r . Allg, Z tg“  
donosi z Paryża , że stan Herriota pogorszył się. 
Herriot cierpi na grypę, która to choroba zc 
względu na to, że Herriot cierpi na serce, może 
spowodować komplikacje. Lekarze zabronili Her- 
riotow i przyjm owania w izy t politycznych.

Również Poincare zachorował na ciężką 
grypę.

im  i f i i i i l  mMicy

(O p is  w ew n ą  r z ó n im e r u ).

Do dzisiejszego numeru dołączam/ dalszy ciąg niezwykle 
zajmującej powieści A. K. Greena pt; ^Zbrodnia w parku Gramsrcy\
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JaK wyoLra:a  sobie „Piast*4 reformę wyborczą. —  Zmniejszenie 
liczby posłów. —  Głosowanie na nazwiska, nie na liczfcyi —  Skrawa  
rmiany konstytucji. —  ZaHre3 wła. zy prez. Rzeczypospolitej. —  

Ograniczenie nietyKalności poselskiej.
Zdając wczoraj sprawę z przemówienia dy, która może mieć za-stosowanle przede- 

poota Witosa na t. z w. „kongresie" Piastów- wszystkiem przy giosowamu na listy, gdzie 
oów, przedstawiliśmy ideały polityczne posta jest wadoma ilość głosów, oddanych w  su- 
Witosa, tak jak one zna*aziy wyraz w jego mie na dane listy nie rozstrzygata o zwycię- 
przemówienru programowem. Na zjeździe je-jstwie tej listy. ,P a s t "  jednak domaga się 
dnak nie ograniczono się do takich ogólniko- glosowania liie na numery, ale .ia nazwiska. 
\-.ycii przemówień, a Piastowiec dość świc- Ustalono dalej, że liczba posłow z listy pań­

stwowej nie powinna przekraczać jednej dzie 
siąiej ogólnej liczby postów.

To są punkty widzenia ogólne, których 
skuteczność okazać się może dop:cro w  prak­
tyce. Dążenie do zastąpenia anonimowych 
numerów nazwiskami daje się dziś dość po­
wszechnie zauważyć.

Dowiadujemy się jednak, że dopiero po 
uchwaleniu rej reformy win'en być Sejm 
i Senat rozwiązany. Jest to zrozumiale, że 

ze względów o- stronnictwa, dnżręe do rozwiązania obecnie 
niewątpliwie z 1 obradujących Izb chcą sobie ^apewii ć wpływ  

na ich przyszły skład przez odpowiednią u- 
przystosowaną do ich po ■

żej daty, senator proi. Buzek, przedstawi! 
zarys reformy wyborczej w  świetle poboż­
nych życzeń .Piasta".*

, Dziś wszystKie stronnictwa mysią o re­
formie -wyborczej każde oczywiście ciągnie 
na swoją stronę. Warto więd s;ę też przyj­
rzeć jak sobie „Piast" wyobraża reformę 
wyborczą

Pierwszym punknlem projektu lest Bitnie? 
szenle liczby posłów do liczby 300 — ma to 
swoją wartość już choćby 
szezędnuściowych i czyni
Sejmu c:afo lżejsze i ruchliwsze. Podział 
ogólny liczby postów do Sejmu wybieranych stawę wyborczą,
w  okręgach między poszczególne części pań trzeb partyjnych.
siwa wnren być przepiowadzony z uwzglcd Jak wiadomo obok sprawy zmiany ordy- 
nieniem liczby wyborców, glosujących. Jest nacji wyborczej i łączącej się z tern s p ra w y
to chyba nie dość jasne sformułowanie zasa- rozwiązana Sejrnu i Senatu, we wszystkich

stronnrćctwach dyskutowaną jest sprawą 
<.miany Konstytucji przyczem chodzi głównie
0 zakres władzy Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Otóż w  myśl referatu posła Kjerniką 
zmiana Konstytucja, tak jak ją sobie wyobra­
ża „Piast", winna iść w  kierunku wzmocnię- 
n a władzy Prezydenta Rzeczypospolitej i u- 
prawnien e go do rozwiązywania Sejmu. Pod 
tym względem idą więc drżenia „Piasta", 
po tej samej linji co prawicy.

„Past", kióry stoi na stanowisku względ 
ii!e konserwatywuem, domaga się ścisłego 
rozdzielenia zakresu działatóości i praw 
Stómu i Senatu, któremu powinna być udzie­
lona mićatywa- ustawoeawcza. W  referace 
swo!m obstąpi! poseł Kiemik rów nież z po­
stulatem ograniczenia nietykalności po­
selskiej. —  .

O tle proponowana przez „Piasta" zrraną 
reformy wyborczej nie zawiera momentów 
bardziej interesujących, o tyle projekty zman 
Konstytucji odpowiadają znpe’n'e zasadzie

1 wyłuszczonej przez posła Witosa, żeby 
'mógł przyjść rząd, któryby rob i co mu się
si/odoba, a więc pod-mwał Prezydentowi myśl 
rozwiązania Sejmu, uzyskiwał od Senatu a- 
probatę swo ch prawodawczych koncepcji, 
a posłów krytykujących rząd mógł pociągać 
do odpowiedzialności za tendencje wywroto 
we. Posmak reakcu daje si^ tu wyczuwać 
bardzo silnie, ibinać idzie ^Piasf" na jego u- 
slugi. —•

U
MICHEL CORDAY

Tłumaczyła 

EMU-JA BLAŻOW SKA.

(Ciąg dalszy)

— Nie rozpaczajmy dłużej. Ojciec ma do 
przebyć:a dwieście kilometrów drogi, musi 
przejechać Appeni-ny. Czas jeszcze dogonić 
go, wyrwać mu pieniądze i zwrócić je Ame­
rykaninowi Wytlómaczy się panu W  ildero­
wi, że zgubił pieniądze, że je znaleziono, om 
przećeż nie jest okrutnym, nieprawdaż? Nie 
będzie mu zależało na nazwisku i uka,„uhi 
\v brnego ?

— Zapewne —  odpowie#/!al Piotr.
— Co do sędziego zaś —  pytała dalej Lea 

- -  nie będzie obstawał przy dalszein śledz­
twie, gdy suma będzie zwrócona, skarga
cofnięta ?

—  Prawdopodobnie — odrzekł Piotr, pu­
czem zapytał :

—  Aie któż pojadzie ?
— Ja —  zadecyduw ała stanowczo, po­

trafię powtódzieć mu delikatnie, a zresztą 
trzeba, żebyście zostali tu obai, jakoby nic 
■nie zaszło Czy antsz automobil! gotowy do 
drogi ?

— Jest, pow.ót' a sifc stu koni, ten, który 
sprzedał nam książę Delpsato, po swoim wy-

^padku, ireprawdaż. •Santi ?
— Tak — odrzekł inżynier, W o i właśnie 

pod parą.

—  Czy dactó mi dobrego chauffeura?
—  Jednego tyko mamy — Poułarda, Fran­

cuza którego przyjęliśmy przed dwoma mie­
siącami.

— Młodzi ludzie posoreszme wydali roz­
kazy. Lea ubrała kapelusz i płaszcz podróż­
ny. Rozważała spokomie, iż los ich trojga 
spoczywa w  jej ręku. Jeśli dogoni ojca i zdoła 
odebrać mu pieniądze, wszyscy będą ocatóni, 
gdyby zaś przyjechała za późno, mus:aiaby 
wybierać ntjęcfcy spełnieniem bezbożnego o- 
bowiązku, dyktowanego przez Piotra, a nad - 
ludzlciem poś więceń cm Santi‘ego, zatracić 
ojca lub pojr-ażyć narzeczonego...

— Rozumiesz, Potdard —  rozkazywał 
Piotr. —  Powieziesz pannę Leg, trzeba do­
gonić mo:ego ojca- jak najrychlej. Wyjechał 
przed godziną do Modony. —  Rozumiem, —  
rzekł Poulard zadowolony.

—  Znasz drogę, nieprawdaż? przez Pra- 
to, Pisfoię, część Appenn

—- Znani dobrze — odrzekł PouJard. By! 
to doskonały chauffeur, sprytny, znal kraj 
na wylot. Przygotowywał ostatecznie auto 
do drogi. Piotr drżał z niecierpliwości.

—  W  jakim przeciągu czasu zdążysz do­
gonić mojego oica?

N:§ przerywając roboty, Pouiaid odrzekł:
— Wyfczy-lern, że jeśli uic za:dzie żadna 

przeszkoda w  begu, za godzinę zrównam się 
z panem Antonio.

Oto jestem — ozna‘mi!a Lea. Wsiadła 
do automobilu w  dużych, okularach, w czapce 
sitówanei z duży domem okryła nogi skó 
rżany m faitnehem. |i wła a rękę bratu, uśnre- 
chając się smutnie, zamieniła z Santfni spoj­
rzenie, w  którem przeawiła się miłość bez­
graniczna i odrobina nadziei. Antoniom! ru­

szył, biegł z chyżością, wytężoną do ostatn:ej 
możliwości, mknął w  przestrzeń. Dogoirć 
ojca, był to cel życia Lei w  obecnej chwili, 
jej racja bytu. Niebo groziło burzą. B a le  
chmurki snuły się na mętnym lazurze, potem 
chmury ciężk e, ciemne, nieruchomość listo­
wia, trwożna cisza w  powietrzu, cii wiłami 
fala parnego upału obejmowafa powóz.

— Idzie ku nam straszna burze —  mruk­
nął Poulard.

Lea nia zwróciła uwagi. Cóż ją obcho­
dziły groźne chmury, przetrwa wszelkie Ka­
taklizmy, cel swój osiągnąć musi. Poulard1 
gnał tak szybko, że zawadził gdzieś o mały 
wózek, toczący się drogą, skierował wszakże 
auto tak zręcznie, że przejechał irzeszkode 
muno. Mała ta przeszkoda zdenerwowała Leę 
przebtógając miasta i wsie z zaw rotną szyb- 

1 kością, trwożyła się gorączkowo nową prze- 
j szkodą. Wszak w  s/aionym pęćztó można 
przejechać człowieka, dz'ecu\ Lea podrażnio­
na w  każdym nerwie, stała się tak okrutną 
egoistką, że widziała w  moż! woj katastrofie 
jedyną ofiarę : ojca swego, którego upadek 

j moralny pogrąży ich wszystkich. Zaraz za 
. Pistofe nieprzewidziana przeszkoda wstrzy- 
imała automobil tBarjera zamknięta. Na od­
głos trąbki zjawiła się; jakaś kobieta. Lichą 
włoszczyzną Poulard kazał jej otworzyć. — 
Kobieta jednak została n'ewzi uszona. Leę 

i chłonęła gorączka, cbauffeur klął w śc‘ekle, 
wyszywając pioruny na głowę kob efy, strze­
gącej zamkniętej bariery wobec nadchodzą­
cego pociągu kołetówego. Pociąg wreszcie 
przeszedł. Nasi podróżnicy stracili dżesięć 
mkiut. Poulard znowu mknął z zawrotną 
szybkością

ŚC. d. n.)



*W IE K  N O W Y* Nr. 7043 i  dnia 14 grudnia 1324. 3*

Howy sposób poprawy i r jn  
urzędników.

W Y N A L A Z F K  PROF. C a RI.SO NA a  u r z ę d n i c y . - -  
P O S T  W  URZĘDACH R O Z W IK Ł A  PR O B LFM

P IĘ T N A S T O D N IO W Y  P R Z Y M U S O W Y  
G ŁO D U JĄC YC H  URZĘDŃIKÓY

W śród  wiciu ustaw sejmowych i rozp jrzą  
dzeń mmi^criailnych, zm ierzających dio pcrlero- 
szetiia warunków bytu urzędnikom pan.Cwawyirł, 
biak mszczę iedncj, o tyle korzystnej obustronnie 
żc nie obciąży starbu pańslJwa żadnymi nowymi 
wydatkami, a urzędnikom przysporzy znaczne 
dochody i wzm oże ich sity podrrzebne dio pracy 
urzędowej.

W edle doniesień prasy, profesor uniwersyte­
tu chicagowskiego, dr. Carlson, znalazł sposób, 
pczw aja iący lud m m  zachować do ruąpóźnisjszegr 
wieku zdrow ie, apetyt*, św ieżość umysłu i nie­
zw yk le  s iły  do p-acy- Sposobem tym  je s t  po st  
piętnasbeuniowy. Cóż tedy prostszego', jak w  dro­
dze ustawy zaprowadzić post przym usow y u 
wszystkich tych urzędników państwowych, któ­

r zy  jeszcze dobrowolnie nie poszczą. Jeżeli urzę 
dnicy będą obowiązani pościć „siużbow o“  co 
n* iesiąca oa 15-go do 30-go, nietybco zaoszczędzą 
sobie 50 proc. p ia ty  na w yży  wionie, lecz nadto 
uzyskają mtodość, pogcdię umysłu i ape^ylr na 
pierwszą połowę następnego miesiąca, a państwo 
zyska urzędników w ieczn ie mtcdych. nie marzą • 
cych wcaie o  emeryturze i pracujących p rzez 10 
do 15 godzin cfzienuie w  biurach bez śladu znu­
żenia.

Spodziewać się należy zarów no w  interesie 
rządu jak i urzędników, żc w  najbliższym czasie 
któryś z postow „ósem ki" zgłosi w  sejmie pro­
jekt takiej ustawy, a niema wątpliwości, że Sejm 
uchwali ją jednogłośnie. Ś w it

To i Iwlifa,
H YPN O ZA  Z A M IA S T  N AR KO ZY . -  D SfREKTGR O W IE  B ERLIŃSKICH  T E A T R Ó W  GROŻĄ 
W .ESZFN IEM  PR ZE D STA W IE Ń . —  K R W A W E  W Y B O R Y  W  N 'EM CZECH. —  T R A G E D IA

W TCEKOŃSULA D A Y T O N A .

ZA-
M I­

ŁO SZA AM ER  /KAŃSKIEGO

(? ) Na klinice uniwersyteckiej w  Dornacie 
zastosował p ro l d!n R. Wannach przy operacji 
hypnozę zamiast narkozy- Operacja byta bolesna, 
lecz pacjent nie odczul noiu, a w yc ię to  mu 4yS|. 
Obudziwszy się po skończone] operaieii, nie miai 
wyobrażenia co  się stało i czuł się subiektywnie 
bardzo dobrze.

Jest to p ierw szy  -wypadek znisiosowama hy- 
uęiozy zamiast narkozy przy  operacje Św iat me- 

-  ytry oczekuje w ielk iego przewrotu w  prakty- 
operatywnej przez skombinowanie hypnozy 

narkozą lub użycia hypnozy w  wypal fkaćli, 
fcekie pacjent z  powodu choroby serca nie zniósł­
by nalrkozy

* « »
„Bedin  w- przededniu ..śkawlalu teiitrafnego" —  

■tak pisze korespondent beriński „Ncues W iener 
JoiinuTii*. W szyscy  bez wyjątku dyrektorow ie 
teafirów wysrali do R ady miejskiej uiimarum
gtożąc zawieszeniem  przedstawień, jeśli nie w ró­
ci się do dawnei normy podatkowej. Opodatko-- 
wanie teaitrów podatkiem luksusowym 10 proc. 
n ż  jest nie do przyjęcia, a magistrat podw yższy ł 
jeszcze ten. podaćek do 20 proc.

» • «
W ybory , jakie pr.zed kilku ulniami odbyły  się 

w Niemczach, b y ły  tak burzliwe, że w  wielu 
m iejs-owościach policja musiała interweniować.

Naihutaiiwicj odbyw ały  się w yb o ry  w  Frank 
furcie i w  okolicy Frankfurtu-

■Na demokratycznego kandydata, naczelnego 
redaktora „Yossische Zeitung" Bernharda naipa-

chowanie się dem" lsfńanóów przybrało takie roz­
miary, żc zaczynało to grozić bezpieczeństwu 
■ >t w ! taniemu, aresztowano obydwu ich p rzyw ó- 
ców . Znaleziono w ich kieszeniach nabite rew ol­
w ery  Jeden z aresztowanych ośw iadczył z całą 
perfidią, że  chciał pozbyć się Bernharda.

N a zgromadzeniu przecfwyborczem  niemie­
ckich ludowców w  pobliżu Framdurtu przyszłe 
da onirego .statua m iędzy nacjonalistami a ludów 
eumi. W ie le  osób poturbowano Mele, z e  leżą teraz 
obłożnie chorzy, a jeden z  uczestników zebrania 
<tatk został zmasakrowany, że w  kilka godzin 
później umarł.

» * *
W  Belgradzie rozegrał się ubiegłych dni sen­

sacyjny craimat miłosnyl W’ kancelarii konsulatu 
amerykańskiego znaleziono amerykańskiego w i- 
cekrmsala HarryTgo- Daytona z  przestrzeloną 
piersią. Równocześnie dano znać, że przyjaciółka 
Daytona Anna Usupeil.c, zamieszkała w  Pałace 
Hotclhi zastrzeliła* się.

(Dayton miait Jeszcze tyle przy tom ności, że 
zeznał co  następuje: Stał on przy piecu w  kan­
celarii swojej, gdy  w padła jego  przyjaciółka i 
w y la ła  mu na g łow ę jakiś źrrey płyn- ftiedy  
obrócił się ku niej, widziaT jeszcze, jak błyska­
wicznie sięgnęła do kieszeni po rew olw er i zanim 
mógł •temu zapobiedz, strzeliła do niego. Potem 
zbiegła. Dayton umarł w dwa- dni później skut­
kiem odniesionej rany. Śłedjtótwo karne zastano­
wiono, ponieważ nie ży ją  już obie osoby krw a­
w ego  d.yJmatu. W  Belgradzie krążą pogłoski, że

dio dwóch młodzieńców. P rzyb y li oni ze swoimi j Dayton zastrzelił kochankę, poczem  dla odwró- 
hriliuii, aby urządzić kon,trdom«nsl'jiv.cję. W y s ła ła j conia podejrzenia, strzelił do siebie i zamienzał 
ich partia ludowców. D la ostony red (H ora Bern- się tylko zranić, ale zm ierzy ł nezręcznie. W ydaje 
harda’ Slcousygnowano oddział policji, a k iedy za1- ' się to jednak mało prrawdoipodobne.

a  czyny
Dalszy c iąg  ro zp raw y  przsciw  zw y ro d n ia łe  u  m o rd e rc y

t la ? rn ia n o w i . ‘
Co mówią sąsśećzi? — Dziewczyna kochanką homoseksualisty. —  Matowe szyby. — 
Hsarnsan hypnotyzerem. — Znowu mięso końskie"! —  Zagakowy magazyn w miejscu 
ustępowem. Nagi trup 16-!et«lesc chłopca w łóżku. —  Garnek napełniony miesem w 
szafie. —  Ty morderco ! — Kiełbasa z mięsa ludzkiego. Światło przez całą noc. —  
Ojciec ofiary. — Wiązał ofiary sznurami. — Ohydny zakład. — Wilgotne chusiki na 

p’ecach, —  Zapasy jako zboczenie seksualne.
(rs.). W  irątyin dniu scnzacyjncj rozpra kterze św !acików sąsiedzi oskarżonego. W y -  

■wy przeciw 27-krolncmu mordercy Haar-Jnika z ich zeznań m. i., że łi. zachowywał się 
manowi w  riannowerze zeznawali w  chara-1 stale tak, ażeby nie ściągać na siebie żadnych

podejrzeń i su ra ł się utrzymywać dobre sto 
sunki z jama dam i. Zeznają dalej 

młodzi ckłopcy.
z którymi H .utrzymywał niedozwolone sto­
sunki sessuaine.

Scnzacyjnym był fakt pojawteula się w 
roli świadka młodej przystojnej dziewczyny, 
Która zeznała, że

była kocnanką
oskarżonego Grausa. Dziewczyna ta zezna - 
ła, że H. często zaciąga i u G. długi.

Świadek Nieineyei, Kupiec, sąsiad H., 
zeznał, że widział często przychodzących do 
H. młodych chłopców. Zwyczajnie wieczo­
rem byl H. u sieb:e w  domu. Co działo się 
wewnątrz mieszkania jego, nie można było ni­
gdy widz:eć, gdyż H. wszystkie

szyby u okien pomalował białą farbą, 
skutkiem czego oyiy one zupełnie nieprzeźro 
czyste. Św. słyszał nocami często odgłos po 
dojrzanego stukania i chodzenia, dobywający 
się z mieszkania mordfeicy.

O godz. 5 rano odchodził H. zwyczajnie 
z domu

i IudzA, którzy go widizieli, mieli wrażenie, że 
pod dużą mantjlą niesie dość wielkie zawi­
niątko. —

Zeznaje dalej jako świadek młody c&lo- 
wiek, który w  ostatnich czasach wynajmywał 
H. swoje lraeszkanto. H. byl od1 dłuższego 
czasu znajomym tego świadka, noszącego 
nazwisko Kohler. U  niego wyrw jął H. pokój 
z zupełnie oddzieliłem wejściom z sieni. Sw  
opowiada, że H. często czynił

doświadczenia hypnotyczne na jego 
osobie.

Raz położył H. chusteczkę na jego ołma 
żonom ramieniu i przesuwał po niem palcem, 
a Kohlerowi zdawało się wówczas, że 

ktoś mu siekierą odcina rękę.
Św. Ołtermann oficer policji podaje szcze­

góły z czasów służby H. w  policji w  roli 
tajnego agenta.

Zeznająca jako świadek piaczka Haai- 
nianna, podaje, że przy praniu b:ehzny H. ni­
gdy nie zauważyła na niej śladów krwi. Za 
usługi swe nie dostawała od H. nigdy 
pieniędzy, ale

inłęao końskie bez kości.
Mięso to wyglądało przynajmniej na 

ktniskic i nigdy świadkowi nie przyszło na 
myśl żadne podejrzenie.

W  dniu tym przyszło w  sądzie znów do 
gwaUowncj awantury między Haarmancm 
a Gransem.

Mianowicie obrońca Grausa obwiniał H. 
że usiłował nakłouiić do stosunków płciowych 
ze sobą młodszego brata Gransa. Haarman 
wstaje i woia .

— On znóv\ kłamie ! Jeśli dalej będzie to 
czynił, to postaram się, 

ażeby ten !otr razem ze mną powędrował 
na szafot!

Sąsiadka Haannana Berta Lindercr z x» 
Rothe Reihe (gdzie conajtnniej 12 ludzi stra­
ciło życie), zeznaje że często dawały się sly 
szeć z mieszkania Haarmanna odgłosy ude­
rzeń tak silnych że w  sąsiedniem mieszkaniu 
przedmioty spadały ze stołu na ziemie

Miejsce ustępowe było stałe zatkane 
i Haannami tak długo nie dopuszczał tam 

nikogo, dopóki sam go długą sztabą żelazną 
nie oczyścił.

Sąsiadka ta podejrzewała, często ffaar-
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manna o popełnianie zbrodni często go na w, et 
podglądała i podsłuchiwała jednak dowodów 
brakło. Pewnego razu doniosła o wszystkiem 
policji i w  domu jej przepędził wówczas ce­
lem zbadania sprawy całą noc korn * * r z  
policyjny.

Świadek Dora Muzzek, kochanka Gransa, 
przechodziła często do mieszkania tlaarman 
na. Spotkała tam raz 16-letniego chłopca. — 
Gdy najbliższego dnia przyszła tam wraz z 
towarzyszką leżał ów  chłopiec

zupełnie nagi na łóżku z twarzą obró­
cona do ściany 

i nie poruszał się.
haarman przeszkodził jej w  zbliżaniu się do 

łóżka i nakazał jej spokój, mówiąc, żc  clił :pak 
ów  śpi. Poprzedniego dnia obie c h o d z i ł y G . t m -  
sc-m i ow ym  chłopcem na przechadzkę i Crra-ns 
wówczas powiedział, że „jut.lro z chłopcem kyim 
zrobi się porządek . Nie "wiedtziuła* w łedy, co 
to miało znaczyć..- 'I rzeciego cłnia przyszła zmów 
do HaKimuria, lecz ow ego chłopca już nie hyłks 
Tyłko

odzież jego wisiała na s/.aragach
a szata flaarmanas była  w  tyrn dniu szcz-eln-c 
zamknięta. Przypadkiem  Haarman jfe ia ił w y ją ł1 
■coś z szafy, w  tej chwili jednak zawofałał go  są­
siadka. H. zorUawil klucz w  drzwiach od szafy, 
a MuzzekówmS'zagląchiąw szv w czasie jegc nie­
obecności do wnętrza, iriręalai tam

wielki gnrnek, napełniony niięseia.
Ma teni mięsie w idoczne byty  w łosyj Pon iew aż 
uważała to za mięso lućlzkie, zaniosła1 ję na p o ­
licję Tam rcMano mięso rzeczoznaw cy, k tóry  
Jf dswk sflwierdżil, że jest to  mięso.- w ieprzowe 
Few nego razu przyszło do bójki m iędzy Ha-ar- 
n.aieni a Gransem, w  czasie której Grans za- 
v,-0i,ił;*i do h  .

—  T y  morderco!
W  tyn, momencie piizerażimy Haarman tispo- 

ikoii się. Obaj zbrodniarze stale bySi w- stii-ac-hii, 
żc jeden drugiego zamorduje. Grans jednak był 
silniejszy od Haarma»ta!...

W  piątym dniu rozpraw y zeznawała pani En 
gel, krócej Haarnfah sprzedawał po tanie] cenie 
mięso. M ięso było  koloru cie-mno • czerw onego 
i wyglądało, jak mięso końskie- P ew n ego  razu 

zrobił 7. tego mięsa nawet kiełbasę 
ts'izy- przyrządzaniu której pomagała mu Englowa. 
W iedziała o teru, że  H. jest p erw esy jn ym  zbo­
czeńcem i raz zapytała! f i ż o  to, za co H, zagro­
ził ję-j sądem.

Św . Szulc, kochanka Grattsa, podaje, że  rag 
widziała ehłopć-ą, leżącego nieruchomo* w Jóżkji 
Haąrmana.

Pew ien  sąsiad H, z  naprzeciwka zeznaje, że 
św ia ta  paliło się w mieszkaniu H. siaic do 5-te.i 

rano.
Za oknami widać było  cienie często 3 osób, por 
■lun słychać było cę-pc uderzenia.

Zeznaje dalej św- W itzel, ojcico jednej1 z 
o fiar H HhtócftS Św . ten rozpoznał w  w y ło w io ­
ny cii z rzeki kościach

szczątki sw ego syna.
V\’ iizcl rzuca się na Haairtr-. i chec go uderzyć, 
s-.nż powstrzymuje go jednak od tego.

Na-łęędła znów rozprawa tajna, na której 
Muc ni. zc jjia je . że nie w ie w jaki sposób mor- 
jfc.wa-i ofiary, cżiałal bowiem  pod nieodpornym 
p rzy  .■•uścTii. Nie pamięta. ę*ty ciijWfiBli

p rzegryza ł gardło, czy  też dn i* je. 
Zaprzeć^- U w  jednak 3-jjświadków, któ zy zc* 
r.n nią, że H. usiłował zw iązać ich sznura rui. Je­
den z, tych św iadków, wychow anek zakładu 
o  :;eki i.ad sierotami, zeznaje, że H go zapnosił 
pS siebie. W  domu zaproponował mu H. zakład 
o 50 inairek. M ianowicie chodziło o  to\ Czy, zw ią- 
z-n y  chłopiec

zdoła uwolnić się, z w ięzów .
Nie odraza zgodził się ów chłopiec na* tę propo­
zycję. Koc spędził z  H. i w. czasie tego czuł kil-

kakrrónie, ż e  H. chwytał g o  parę ra zy  Za szyję.! 
Na dJiugi dzień H. ro w tó rzy ł propozycję zakładu 
C hłopiec “

rozebrał się i pc-iożył się na łóżku-

H. zw iązał mu ręce i nogi, następnie położył mu 
dwie wilgotne elnrsAi na1 plecy. W  tym  memen­
cie wpatri chłopiec na1 myśl, że grozi nr u coś 
złego. Zaczął w  rozpaczliw y sposób krzyczeć, a 
H. przerażony natychmiast rozw iąza ł sznur i 
wypuścił go zi mieszkania.

Pew ien znajomyr Haairmana zeznaje, że  H. 
badzo

interesował się ciężką atletyka i zapasami.

Pow iedział raz, że zapasy dają mu pewne zado­
wolenie seksualne jednanze odczuwa szczególne 
-podniebnie nerwów', gdy  w idzi kogoś związaue- 
%$■ kfóńy w yzw a la  się z tych w ięzów .

Temu świadkowi proponował H. również

1 pieniądze zai ita, żc pozw oli się zw iązać. 'Raz ł f .  
| obalił go  przemocą na łóżko i próbował związać*
T rzec i św iadek opowiadaj, że  i jego razu pewnego 
r-’ zeniccą skrępował H. sznur ni.

Zeznaje w  końcu W itkowski, rzekom y spój­
nik mci idów1, k tórego onagdaij wytrącono do w ię­
zienia. Oskarżony jeslr o zamordowanie jednej z  
ofiar wspólnie z Giansein. W itk. zaprzecza! sta­
nowczo zacfcutoin, a konfrontacja )ego z  Haiar- 
mą-nom nie dała również żadnych senzacyinycn 
w'yników, na jakie liczyła żądna wirazeń publi­
czność.

! N a  s w i ą t a  N a  ś c i ę t a  I

W I N A  r
Z p iw n ic  £ 6  M  U J f l  D ‘‘A  |

MmessBBmuHBBsamtaasKBBBBMBaB* affi samstgaaBMBaMHgaaiS a s is ^ i i is  tóeefnich ita siiiiiS m
TR U CIZNA  KŁAD ZIEUCIECZKA Z DOMU R O D ZIC IE LS K itU O . —  P R Z Y J A Z D  T O  HOTELU.

k r e s  „ z ł a m a n e m u ** ż y c i u  w y r o s t k ó w .

W7 jednym z  hotelów berlińskich slianęł« nov a l w  pokoju zajmowanym przez rzekom e ror 
przed kilku dniami psjra w yrostków . Podała się j dlzeiśstwc*. Skoro olJw-arto drz*wi, oboje byli mar- 
ża-srodzeństwo, oczekujące przyjazdu s v e j maiki lw i. —  iMłodżi koc-lianikowie uciekli z  do.iru, a 

Hamburga- On liczy ł 15 i pół lat i nazyw ał się ponieważ w yuzerpaiy się ich zapasy pieniężne,
Adolf Kirsch, ona zaś nieu-kończyfa jeszcze pet- 
nyiah lali piętnastu i zw a ła  się Emma Waidhuber. 
Hotelarz z. pewneni zakłapotamem udzielił dzie­
ci om* przytułku, jaikkolwdek papieiry ich b y ły  w 
porządku i opiewały na nazwisko: Adolfa Kirscha 

skfstry jego Augusiiy z \V)rocławia'.

W! irze iim  dniu pjłrytu dziwmy spok/n zapa-

posianowili uinazeć.
Zaży li w ięc silnej dawki m odlny, która 

spowodowała śmierć.
Miodki samobójcy pochodzą, z  bogatej m iesz­

czańskiej rodźm y z W rocław ia, a do ucieczki 
skłoniła ich miłość, której wzbraniali im rodzice.

i r m a i i s y  k iw J  m  Ł a a ^ i .
k r w a w a  z e m s t a  o d t r ą c o n e j .

W  sobotę dnia ó grudnia o  godz. 7 nad ranem 
przybył do Lcdzi przedsębicrca zakładu mu!■'ar 
skiego w Wiiinszawie, niejaki 44-1etnt Franciszek 
Koł.uniak.

Pr/ecliod^ąc ułieą P iotrkow ską p- Kidbuntak 
zatrważył elegancko ubraną niewiastę, kitóua' rzu­
ciła mu obiecujące snojrzenie.

Nie lirmyślając się ji>, K. podszedł do iiiozn.r 
jorrej, proemnując jej odprewadzenie do donte, na 
co  się ona1 chętnie zgodziła.

W  najlepszej kom ityw ie oboje dos^i d 1 domu 
ijr. 1-4 przy uiiey Horysza, gdzie nieznajoma po­
wiedziała ifju, ze nazywa się Sćefcia., p r im ą c  
icdimsSośnic, by wstąpił d o  niej na chwilę, gdyż
1 awdopodtćir.ic zm ęczył się drugim spacerem.

Pan Kolii niak cliętnie przyjął propoz-yetę 
.te|d i bez wusliania w szed ł z mą dd zakładu 

- vry:y“  Adolfa Buiłkego.
7.cf, jentowa.wszy się, gdzie wszedł, pan K. 

Ziiruówli 1 oia.cię dla całego towarzystw a, a na­
stępnie „w zią ł się“  do* Stcfci.

*'•' pon iew aż pn-au Kofłuniakowi bartlzo się po­
dobał!? w „gniazdku pkatnej miłości'*, postano-wil 
sahawić tann kiika dni.

TytrriKaseni silnie zbi/Jowany p Koli.uniak 
„w ijżr-ł w w f  koJtaticc ..papy Adolfa" bkker- 
tćwnf0, wmbec czego korzystając z  chw ilowej 
nicóbecnęiśei Benkego, Eiekertówna Zrobiła panu 
K- wcale n:edv,uzjiac.z.ną propozycję, na które je- 

:n*i ..i.iijen!r* nie zgodził się.

Gdy „pa-pa" powrócił oo  domu, p. Kofitmiiak 
natychmiast mu o wszystkiem  powiedział, w obec 
czegc Benke „odpow iednio" postąpił ze sw oją 
kx^.tunką.

Fanie waż, sdół byt nakryty’, w szyscy  ziash-dlt 
dó"kcaacji, si!nie zakrapiając wódecznoiścią.

U  czasie Jiojacji, Ekkeitowna poo błahym 
powoaen. wyszra z n.ieszkania. i trdaia się natycłi 
miast dc Pyszkowskiegc, b. kochaaika pięknej 
Stcfci, donosząc mu, iż ta przyjmuje gości.

N ieprzytom ny z gniewu PyszKowbki pry.ybyf 
z Fkikertów r;ą do- mieszkania jej kochianka, gdzie 
za s ta ł. Stefkę v, niedwuznacznej sytuacji z  p. K.

iSprowckowawrcry awanturę, Ekkcrtówua1, 
KorzysUaiąc. iż Stefką „za ją ł" się Pyszkowoki, 
śjćhwyciia z <.kna nóż rzeżnicki i bez namysłu 
'Wbiła go pie*rś tr-ana K., k lery  brocząo krwią 
y.ąd? bez przyŁonsnoSci na ziemię.

Pamiętając odm owę p. K Ekkertówna zadnia! 
iru drugi cios ped czw arte żebro, k tóry  spow e- 
do-wiat natychmiastową śmierć nieszczęśliwego 
„gościa".

iPo zaSłTcsztbw aniu całego dobranego’ toiwarz?' 
stwai, w yw iadow ca zaiprowadził je do komisa- 
ijaitu. " !

A«esatowanycli przesiano do więzienia do 
dy,-;;v:siy.-;i i o irk.yahiira p rzy  sądzie okręgow ym  
w  Lodzi.

P r is f f i© d a  m U o s n a  In d n is k la g o
v? Lcm dyfiiie .

Gdsłonięte incognito. —  Szczegóły odnoszące się do os‘?by następcy tronu' maharadży.
(? )  'icraz. dopiero odsłonięte zostało incogni­

to ow ego  księcia indyjskiego, który w Londynie 
stał się ofiarą szantażu męża i koch„nka pani R o­
binson,

O tym szantażu pisał iuż „W iek  N ow y ", a 
w ięc powtarzać nie będziemy tej lństorjł, jak za­

galopował się w  miłości do pięknej pani Robinson 
książę indyjski, i jak wyzyskali tę „grzeczną** 
nrłość kochanek i mąż pan# Robinson.

Zajmiemy się dziś osobą księcia: Sensacja
stała się jeszcze większą, odkąd przedostała się 
do prasy wiadomość, że ow ym  księciem jest na-
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stępca tronu maharadży Kaszmiru, SE Harr> 
Singn, synowiec maharadży sir Prataó a Singha z 
Jammu i Kaszmiru w Indiach.

Sir H arry Singh liczy  lat 29 i odznacza się 
dużą inteligencją 1 wspaniałą urodą. Uczęszczał 
do szkół angielskich i otrzym ał bardzo staranne 
wychowanie. On też w  zastępslw"e maharadży 
sw ego stryja przyjm ował księcia W a lili w  Kasz­
mirze. O trzym ał wówczas od następvy angielskie­
go tronu oraer i tytuł kapitana annji w lelkobry- 
tyjskief.

Teraz, kiedy incognito księcia zostało odsło­
nięte rozumiemy dopiero czemu tak skwapliwie 
książę wypłacił szantażystom tak wysoką sumę. 
Chciał czemprędze] w ycofać się z intrygi byle 
tylko nazwisko jego nie przedostało się do pu- 
bi cznej wiadomości. N ie w iedział Indyjski książę, 
żo przed angielskimi reporterami nie ukryje się 
żadna tajemnica.

Cs m§mi Kamn fiammariaia ozdeisyaacU 
ssfyajrsflai! na Narsis w rsku

Co wierny i czego się kiedyś dowiemy.

•AU e

(b ) S łynny astronom frfflHŚiski Kamil Flam- 
madnn, jeden z  najwybitniejszych badaczy Mart a, 
którego rycinię po-Ja-ierry pow yżej o-gl jsił nie-.1 iar 
w no na famach pisma „Je sais eont“  wyniki sw o­
ich obserwacji i spostrzeżeń tegorocznych z  ula- 
i ety Marsa.

—  W iiz im y  Jak Mars —  pisze Flammairion —  
ukazuje nam sukcesywnie różne swoje powierzch 
ne, swoje południa, oświetlone promieniami 
wschodzącego słońca, morza, kontynenty, w ybrze 
ża, zatoki, kanały, śniegi, m gły  białe ł różow e 
płaszczyzny, różne zmiany snniej lub więcej 
szybkie, ob jaw y nlezinanego życia.

P raw ie  z sezonu na sezon, z dnia na dzień, 
Z godziny ną godzinę dokonuje się zmiany C zy ­

sto dzienny obrót okazuje naszym oc/.ont, o tx>- 
raulku Marsa, olbrzym ie przestrzenie pokryte de 
likatną powioką lodową, która taje nagle w na­
szych oczarcii pod działaniem promieni słonecz­
nych, z  czego m ożemy wnioskować, że noce tam 
-.ejsze są rarczej zi-mine. a szczególniej w  tym -oku 
gdzie m gfy  i inne z goszczenia powloarzne utrii- 
dniaiły nam obserwacją przez teleskop-

(Na kilkuset rysunkach i zdjęciach fotograficz­
nych utrwaliliśmy różne przemiany Marsa, Oto 
iiisitorja Marsa w tym roku, opowiedziana w- 
obrazach. Przedw cześnie b yłoby  w yciągać z 

] tych obrazów  odpowiednie wnioski. Pozostaje ie- 
' szeze największa praca do wykonania Chodzi o 
I to, aby porównać, wystudiować w szparkie te

zdjęcia, poo-dać je dokładnej analizie 1 sprawdzić, 
.kikładność naszych obserwacji czynionych wt 
czasie długich nocy, g oy  oko obserwatorów; 
wpatrzone w  niebo, próbowało przeniknąć taje­
mnicę czerw onej gw iazdy  na odległość o lb rzy ­
miej fcTizestrzeni 55 do 70 mil jonów kilometrów.

W szystk ie te obserwacje, sklasyfikowane I 
dobrane dodane zostaną do 1222 stronic, tóSó.e 
tworzą dw a tomy', jakie ogłosiłem  o Marsie mię­
dzy  rokiem 1892 a 1909. l>w „ te tomy są zacząt­
kiem encyklop„dji -Ma.sa, któira kontynuowana 
bodzie w  ciągu w ieków , dopóki nie owzyurairr.y 
wszystkicn upragnionych odpowiedzi.

Mam y nadzieję, że dzięki n iezw ykłej energii, 
jaka panuje w  ftych nieznanych dSa nas dzisiaj 
sferach, ludzkość na ziemi i jej siostrzana. ImŁiość 
z Marsa poroe-umią się w pr zys-zfo-ści zapomocą 
lepszego środka niż promienie światła, może 
diit*ki nowym, ■tiu-sw.aiziewmiy u źródłem ener- 
gletycznym, -trudnym dzisiaj, do osro&eoł.t, ale 
równie m ożliwym  do odkrycia, jaSc optyka przed 
tysiącem iat, elektryczność przed stu laty i w szy  
stkie n-juowsze wynalazki radiowe".

Zgon powśfafica z r, *.8C3 
im ttfleilBliL

(Od naszego korespondenta wiedeńskiego).

Wiedeń, w  grudniu.

Onegdaj zmarł tutaj, przejechany przez auto­
mobil, sędziw y powstaniec z r. 1 Śó.-.-iyi, 88-1 e U l 
adwokat tutejszy dr. Paw eł Dunicckl. \

Po otrzymaniu doktoratu na urnwersytecic 
wiedeńskim wyjechał dr. Duniecki do Lw ow a, 
gdzie ojciec jego w ykonyw ał stale swoj zawód 
adwokacki.

W a lczy ł w  powstaniu w  r. 18t>3-cim pod Lan- 
g 5ewiczein jako porucznik kawalerii, wskutek 
czego uznafa go Austria za zdrajcę sianu, w y ­
sław szy za nim listy gończe.

Uciekł w y d  dr. Dunieckf do Rumunjł, gdzie 
o tw orzy ł kancc-lar.ię adwokacką, za łożyw szy  rów - 
nież p"smo Tberakte.

W  r. 18h7-niym powróć"! z o-kazji amnestii ao 
Wiednia, gdzie mieszkał aż do chwili ostatniej, 
op ’ekując się niezamożnymi Polakami, - dla których 
założył, przed wojną jeszcze, asyiiun.

Cześć jego pamięci!
M Lisowski.

T rag iczn a  śm ierć
źo t* r \ h\

Nasz korespondent (c ) z Bukaresztu donosi: 
O lbrzym ie oburzenie wzbudziło tutaj odkrycie w 
jeunym z wagonów na tamtejszym dworcu tru­
pów dwócii żołn ierzy, którzy ponieśli śmierć 
wskutek zamarznięcia. Jak się okazało, eskorto­
wał! oni automobil pewnego generała z prowincji 
do Bukaresztu, skutkiem czego musieli całą po­
dróż odbyć na odkrytej platformie, nie mając ani 
jadła ani dostatecznej odzieży.

Hsto Soiia Cbarilg 
Chaplina.

L iczy  zaledw ie 16 łat 1 jest artystką filmowa-

(•U) „Central Ne\vs“  donoszą z N ow ego Jorku, 
że gazeta „Los Angelos T im es" publikuje foto­
grafię metryki chrztu Liliany Lu izy Murry, mło­
dej żony, którą Chadie Chaplin po/ślubit przed 
tygodniem w  Meksyku.

ajwia żona Charlie Chaplina, która jest 
artystką filmową I gra pod nazwiskiem L ity  O rey 
urodzona jest w  Hollywood, 15 kwietnia 1903. —  

i L iczy  w ięc zaledw ie 16 lat. Chapżn odkrył jej 
łu ży talent, goy grała w  fil.nie „The Kid“ .
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.Obłęd fflilłelcifosioi)
N a jw ię ic icc  a reyd rie ło  obecnej doby  w  10 aktach w ed łu g pow ieści G. Hauptm ana. W  g łów nych  rolac 
Li» de Futti, Aud  b g e d j N .asa i, Lii D agow er, F  ieda R ichard i A lfre d  Abe . —  Genjaina rea iL a c ja  re- 
śyaera F. W. Murn u. Film  poJfn n iezw yk łych  w ydarzeń , snujący 'K i’ | |  T^' \JLJ •
wzrusz, dzie je  nam iętna] miłcAci, pełen t z .  ll dl ka i umysłu. — It A  i  L  V  >  J  f  A.,4'  m 4?

Przed sensscyra fazprawg,
prochowy] na Jannwsk'em* - 

Ż o n ^ i  n a u c z y c i e l a  l u d o w e g o .  -  Z a p a l o n y  

m y ś l i w y *  ■ n i e w i n n y  p r z o d o w n i k
(J ) W e  środę dnia 17. bm. przed ławą sę­

dziów  przysięgłych rozpocznie s:e sensacyjny 
proces, pozostający w  łączności z sprawą w ysa­
dzenia w  pow ietfze prochowni wojskowej na Ja­
nów skiem. W ów czas rozstrzelani zamachowcy 
Ditrieh i Solon.\ rr.ka złożyli zeznania, które dały 
podstawę do oskarżenia Anny jaw orskiej, jako 
organizatorki tego planowanego zamachu. Toteż 
Jaworska, pozostająca w więzienni, odpowiadać 
będzie za zbrodn ę zdrady głównej i szpiegostwo.

Jest to żona znanego z procesu świętojurskie- 
go komunisty Aleksandra Piszk iew icza false Ja­
worskiego, który na czas przed aresztowaniem 
zdołał zbiec do Rosji sowieckiej. Jaworska po­
chodzi z Czem iow iec, a mąż jej był nauczycie­
lem ludowym.

Równocześnie z Jaworską na ławie oskaiżo- 
nych zasiadać będzie Batłuuiiej Bobor, właści­
ciel dorożki automobilowej, zam ieszkały p rzy  t:l 
Potockiego 9.

Śledztwo przeciw B obeiow i o  zbrodnię zdra­
dy głównej zostało zastanowione dla braku do­
wodów. Natomiast jest on oskarżony o zbrodnię 
z ustawy dynamitowe], popełnioną przez nabywa­
nie i ukrywanie środków wybuchowych.

Bober w e L w ow ie  jest znaną postacią. Jako 
zapalony m yśliwy był on od sześciu lat w icepre­
zesem Tow  łow ieck iego „Źubr“ . Toteż u siebie 
gromadził materjal strzelniczy, który następnie 
rozdzielał pom iędzy członków towarzystwa. Brał 
on także udział w walkach listopadowych w roku 
1918, a następnie byt czynny w MSO. i jako taki 
został odznaczony. Od sierpnia Bober przebywa 
w więzieniu śledczent, a w  tym czasie zmarła mu 
w szpitalu żona, dziecko zaś nieletnie pozostaje 
pod opieką obcych ludzi.

Rozpraw ę prowadzić bęazie radca Dukiet, 
oskarżać prokurator Giirtler. Obrony Jaworsk:ej 
podjął się dr. Szeu czuk, bobera zaś adwokat dr. 
Klbitz.

Rozprawa potrwa dwa dni.
W  łączności z całą tą sprawą by ł też aresz­

towany st. przodownik policji państw. A lo jzy 
łjabrigef, rusznikarz O kręgowej komendy policją 
pod zarzutem współudziału z Ditrlchem i Soło- 
tynką. Ś ledztw o jednak w ykazało jego zupełną 
powinność, toteż został on wypuszczony na wnl- 
tość.

winnych, np. Klub metodystów proponuje ory 
ginalną karę dla nieostrożnych automobin- 
stow. Otóż według projektu klubu, ma to być 
więzienie ruchome, złożone z kilku celek, a ra 
czej klatek umieszczonych na wozie samo­
chodowym W  klatkach odsiadywać będą ka­
rę automobiliści winni wypadków przejecha­
nia. Codziennie w  pewnych godzinach wóz 
taki wystawionym będzie na widok publiczny 
w najruchliwszych punktach miasta

Nad każdą z klatek znajdować się ma 
tabliczka z wyszczególnieniem przestępstwa 
popełnionego przez odnośnego „ptaszka". Bu­
dowa klatek dozwoli na dokładne widzenie 
..lokatorów". Pomysł ten przypomina średnio 
wieczny pręgierz.

Nowy Tryssa-azek, sapek*~ga- 
jący katastrofom  lotniczym.

(D o ryciny).
(b ) Większ ść katastrof lr tnirzyrh spo­

wodowana jest utrat i szybkości w czasie lą­
dowania. Każdy s mclot ląduje pod kątem 
9 sto ni, musi isięc posiadać pewną odle­
gło ć od zierri. W  wypadł a h, w których 
samo! t nie posLda odpowiedniej odległ ści 
i lyfuje z bezpośredniej, rrioiej wysokości, 
musi nastpić katastrofa. W  ten sposób roz­
biło się mnóstwo samolotów.

Aby :apobedz tym k tas‘rofom wsku­
tek utraty szybkości, kap tan francuski Albert 

e ine wy alazt nowy sposób zapobiegania 
owałtowr.emu lądowaniu. —  Kapitan Lepine 
używa do tego wł, ściwośd rac, które ha­
mują szyb1 ość samo otu i nadają mu w o- 
ta-niej chw.ii siię utrzymania sie rn o po- 

wiedn ej wysokości. W SomSoeie umieszczo­
ne są* w od owiedn ch miejscach race. Race 
te, ze specja me sporządz negu metalu, 
odziana w dw e k szu! ki, jedną z azbestu, 
Jruga z krzem-onki 1 ,b n etopliwej porcela­
ny, w> pełni re sa pewną materją, wytwarza- 
ącą gaz ; od ciśnieniem niezwykle wielkiem 

(  000 da 2090 kilogramów na centy-’-'eter 
kwadr..tow). Zapalenie tych rac odbywa się 
'aponocą e-ektr czności w ch w ili, którą lot­
nik uzna za stosowną. Gaz w ten sposób 
wytworzony v.ydobywa się (wybucha) przez 
otwory, znajdujące się w tyle rac, daj :c 
w ten spos.b siłę hamującą lub przyspie­
sz jącą.

Wynalazek kapitana Lep ne'a oddany 
został sekcji technicznej francuskiej aero- 
nautyki wojskowej.

Ze sali odczytowej.
Frof. Gaiłszyiiiec o antysemityzmie.

(ns) Oncgdaj w ygłos ił prof. uniw lw ow skiego 
O n szyu iec  oikrzyż na temat „nueńgus dausus", 
omaiwiając dokładnie podłoże antysemityzmu, —  
który na porządku dziennym, postawi! tę sprawę- 
M ówca zajm ował się przejawami różn icy ras, —  
religji i narodowości w  naszymi społeczeństwie I 
wyl.iazil wątpliwości co do tego, by o antysemi­
tyzm ie rozstrzygała  w yłączn ic rasa, ponieważ 
nienawiść skierować b y  się musiała ąąkże przeciw1 
Ormianom i inieszczówistwi!, w którem wielka 
c/ jgó  nie jest p ilsk iego po^odzenią. Także religja 
żyd., po wyelim inowaniu z niej nicudowodnionych 
moiid.6* rytualnych-, nie może tej p rzyczyny sta­
nowić. W ięc  nienawiść do żydów  dyktowana jest 
obawą konkurencji w  haiki!n, Jdtórej sprostać nie

Smlert 23.00© ludzi clagis roku 
pad k@fam! samashoaówj

Szkody wynoszą 600 mi!jonów dolarów. —  Nieostrożne jazdy. —  Pary miłosne w  samo­
chodach. —  Rozmowy szoierów w  czasie jazdy. —  Parkowanie. —  Kary za nieostrożne

jazdy.
Pisma waszyngtońskie donoszą o mają­

cej się tam w tych dniach odbyć konferencji, 
która ma rozważać sprawę zapobiegania 
strasznym stratom w  ludziach, jakie teraz po­
chłaniają wypadki drogowe i uliczne z.samo­
chodami.

Wyjaśniając w  pismach cel zwołanej 
przez niego konferencji, sekretarz Hoover po­
da! do publicznej wiadomości, że w  roku 1923 
zostało zabitych 22.660 osób (!) a szkody wy  
rządzone dosięgły 600 milionów dolarów.

Zastanawiając się nad tą nową straszną 
klęską nowojorski „Nowy Świat" pisze: Nie 
ma dnia, aby nie było wypadku automobilo­
wego. Jeżeli automobilista nie zabije kogoś, 
lub nie porani, to wjedzie na siup telegraficz­
ny wzgiędnie zawadzi o cudzy „wehikuł" a 
wszystko dzieje się z kilku przyczyn.

Oto przyczyna pierwsza: Jeazie „panicz" 
samochodem; lewą rękę trzyma na kierowni­
cy (zamiast w najgorszym razie rękę trzy­
mać kięrou uicę), a prawą „zawkiąi" panien­
ce na szyję

Jedzs t gada, śmieje sie nawet i żartuje. 
Naraz „krach" i wjechał. Czyja wina? Jego i

panienki. Jego diiatego, że tre trzyma obu rę­
kami kierownicy, a jej dlatego, ponieważ aa 
się „trzymać" za szyję.

Przyczyna druga: Jodzie kto samocho­
dem i trzyma korownicę obydtrorna rękami. 
Świetnie! Lepiej nie potrzeba, ale jadąc roz­
mawia z osobą siedzącą przy nim. Naraz zo­
baczył jakiś przedmiot, czy piękny budynek i 
odrywa rękę od kierownicy, aby to pokazać 
osobie siedzącej przy nim. Jeden mały ruch i 
samochód wali prosto na stup telegraficzny.

Trzecią przyczyną wypadków jest tak 
zwane „parkowanie".

Ktoś ustawi samochód przy chodniku i zo 
stawi akurat tyle miejsca, ile wystarczy mrpo 
mieszczenie drugiego samochodu. Samochód 
udało się „wstawić", ale trudniej jest wyje­
chać- A  nieuważny automobilista, wyjeżdża­
jąc, zawadzi z pewnością o drugi i jeżeli sobie 
szkody nie zrobi, to długiemu napewno.

U nas v/ starym świecie na szczęście nie 
ma jeszcze tylu samochodów, aby. robiiy taki 
„tiok automobilowy".

Walcząc też z tą plagą występują różni 
projektodawcy z radami i sposobami karania
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mocarny tylko dzięki wfatmunu nie jotęscwu. T u ' wch, K/tórŁy nie przestają oyc żydami, a chrzest 
nie potnógs. w ięc hasfa bojkotu, ale realna praca.! płąyjtnułą z interesu, dlzięk' antysem ityzmowi. —  
ażeby nasz handel i przem ysł stał się poftęgą. —  w  toni dc w  i ukryte niebezpieczeństwo, '  usypia
mogącą sprostać sprytow i żydów . Jeśli cnodd o  się bowiem  czujność społeczeństwa przed „konku-
zamauty „państwa w  paóśSwie", to odnieść by je  tewcsją“ . W* drugiej części ooczytu penof. Oanszy-
nuleżato raczej do kotatordatu z  Rzymem, który tiiec omówi spra-w ę ai.tysemizmu w stosunKu do
krepuje Poiskę. M ów ca m>wi jeszcze o  w yciirz- życia akademickiego.y krwi n i zsasraiH.

itua&wł arssnt unan part
P o l i c j a  w o b e c  z%gadK.i.

(d.) Wczoraj wieczorem piąty komisariat 
policyjny przy ul- Jachowicza stanął wobec
n elada zagadki, tru nej do rozwiązani. —
W  ręku policji znalazł się zloty kosztowny 
zegarek, na którym

stwierdzono ślady krwi, 
a zarazem do aresztów dostała się tajetrmi- 
cza para, która kilka razy zm'en..ala swo'e 
zeznan:a i podawała coraz to inno nazwiska.

Mianowicie do złotnika Bernarda Frenkla 
przy uncy Kazimerzowskiej l. 43 zgiosiia 
się jakaś koli'eta i chciała sprzedać złoty ze­
garek męski, podwójne kryty, który na 
środkowej kopercie miał napis: Ludwik Pla- 
tzer, Marłahilferstrasse Nr. 105, Wicu. Za ze­
garek ten żącVa ona tylko 120 zł., a że on 
przedstawia daleko większość wartość, Fren 
kol powziął podejrzerre, że pochodzi z kra- S° znalazł na placu ćwiczeń w  Jarosławiu, 
dz:eźy. Toteż obecny przy ten drugi złotnik, w re s z c ie  i to odwołał, podając, że zegarek

poda:ąc, źe właściwie nazywa się Marja 
6 tarz z domu Kapij ł jest żoną woźnicy na 
folwarku hr. Bacie niego w  Busku. Zegarek 
zaś dał jej Józct Sitarz, rymarz z Buska, 
który na nią ma czekać we Lwowie w  omć- 
wionem miejscu.

Trzy razy co innego mów!!. *

■Na wskazane przez n;ą miejsce udał się 
natychmast starszy posterunkowy Pęcak, 
guzie też przytrzymał iSi tarza i sprowadzi1 cło 
po icji. Cn zeznał, że l czy 22 lata, jest zde­
mobilizowanym szeregowcem 24 pp. w Jaro­
sławiu i bez zajęca mieszka obecnie w  Bu­
sku Sicarz prtóał, że zegarek jest własnością 
jego ojca, od którego dostał celem sprzeda­
na. Następnie zmienił zeznania i twierdził,

Leon Orrffel. zamieszkały pizy ul. Ruskiej 6, 
kobtóćę tę sprowadził do komisarjatu przy 
ulicy Jachowicza

Mąż z Ameryid.
Tu podała ona, ż.c nazywa się Katarzyna 

Kaszuba, a mieszka w  Busku na przednreściu 
Podzamcze. Na pierw zezna'a, że mąż jej 
Karol, który od trzech lat przebywa w  Anie 
ryce i niedawno temu przyjechał w odw e-  
dziny, odjeżdżając z powrotem, pozostawił 
jej zakwestionowany zegarek.

Następnie Kaszubuwa
zmieniła swoje zeznania,

ten dostał od Franciszka Z ęby, Zdemobilizo­
wanego ka noniera, m eszkającego w  Busku 
na przcduriuściu Lepiboki, którv miał go 
rzekomo znaleźć.

Czyżby morderstwo?

Przy szczególowem ogląaaniu zegarka 
zauważono, że na ramkach tegoż, jakoteż na 
kluczyku, są ślady krwi, czego jednak tak 
Kaszuba - iśitarzowa. jak Sitarz, nie mogli 
wyaśnić. Powstało zatem podejrzenie, że 
zegarek pochodzi z jak1-egoś mordu rabunko­
wego. Toteż przytrzymaną parę oddano do 
aresztów. a śiećztwo jest dalej prowadzone.

jQw‘*e ofiary.
(d.) Na torze kolejowym na Zniesieniu, 

wczoraj o godz. 4 popołudniu wydarzyła się 
katastrofa, ofiarą której padli dw^aj robotnicy 
kolejowi. Oto z dwmrca kolejowego na Pod­
zamczu wypuszczono pociąg z maszyną, 0- 
znaczoną F 4, który miat udać się do Fa­
bryki mączki kościanej, zwanej powszechn:e 
„Kościarnią“. Jednak na torze 1'nji Lw ów  - 
tStcja'niów,> tu za mostern na Pełtwi

maszyna .najechała na drezynę, 
którą jechali dwaj robotnicy z Sekcii konser 
wacii dróg Nr. 8 Lwów,

Wąszyna uderzyła całą siłą na drezynę, 
połamała ją zupełnie i odrzuciła w  bok, przy 
czem jeden robotn k

poniósł śmierć na miejscu, 
drugi został ciężko pokaleczony. Zabity n?zy 
wa się Michał Mykietyn, liczy lat 36 i pocho 
dzi ze wsi Rudańce koło Lwowa Ciężko 
rannym iest Marian Sawiński, liczący lat 33,

— Jeden  trup,
l zamieszkały w  Żyda tg czach koto Lwowa. 
Jego zabrało Pogotowie ratunkowe i prze­
wiozło do szpitala.

Na nfejscu wypadku z;awił się lekarz 
kolejowy dr. Oraf, który zastał

zwłoki Mykletyna przepołowione 
na dwie części, a wnętrzności rozwleczone 
po torze kolejowym. Następnie dr, Graf u Sa 
wińskiego stwierdził c ężkie obrażenia na 
głowie i ciele oraz wstrząs mózgu.

Co mówi naoczny świadek.
Właściciel domu na Znesienm p. Zopf, 

który stał na rampie, był naocznym świad­
kiem tej katastrofy i powada, źe obaj robot­
nicy jechali drezyną z pracy w  kierunku La 
szek. Za nimi to nadjechał pociąg, którego 
prawdopodobnie wcale nie słyszeli. Gdy ma 
szyna uderzyła o drezynę, ta wyrzuciła Sa­
wińskiego na bok, Myk'etyn zaś upadł na 

1 szyny i został przejechany kołami pociągu.

Ptrzy u.włokach Myk;eiyim pozostawiona 
wartę połicyiną, gdyż komisj* sąctówo -  le­
karska przybędzie ckziś rano na miejsce ce­
lem ustaienk, przyczyny katastrofy.

Z MEGO NOTATNIKA,

Pad dęskrecla...
(d ) Zbrodnia spędzenia piodu jest tak 

starą, jak historja ludzk ści wogó e i napo­
tyka aię tak u narodów, będących na najnił- 
zym stopniu ośw aty, jak i u narodów, 

szczycących się najwyższą cywilizacją. Da­
wniej uchodziło spędzenie pł du za rzecz 
d zwołoną, 0 do ier i w t. zeclem stuleciu 
po Chrystu-ie prawa rzymtó e nakładały na 
nie kary. Pr .wo Ka ola V . zh spędzenie 
płodu k rało mężczyznę mieczem, kobietę 
zaś ufo leni m.

W  dzis ej zych czaaacR srędzenie pło­
du jest równ:e częste. Na Wschód ie uwa­
żają to za rzecz dowotóną, a w Konstaniy- 
no i ftf * nawet ęło niedawnych czasów nad 
jedną z eptek był zawieszony słolc z p?o- 
dem, jat o podła rzemiosła w tej it ter.i* 
uprawianego. Te same stosunki napotyka się 
w Francji, Ang jł, w północnej Ameryce 
i w Indjach.

Wypadki s<jdowo-lek,r3kie w spędzaniu 
płodów w Pi us ech są rzadkie, a u nss 
jesz ze bardz tj. Mała część wypadków ta- 
k ch dostaje się do wiadomości sidów. Stąd 
pochodzi, że tak matHa, jak i jej doradcy, 
starać się muszą o jak najgłębsze ukrycie 
z rodri. Z im w ększą świadomością rzeczy 
będzie ona dokonana, tern pewniejszy sku­
tek i temLardziej zabezpieczoną będzie ta­
jemnica. Wieie też kobiet unosi ze sobą do 
grobu taj mnicę tej zbrodni.

W  tr. dności zatem wykrycia i udowo­
dnienia tej zbrodni leży pr yczyna, że zbro­
dnia ta bywa ja<.o rzen.io Jo traktowaną 
i upraw:arą.

Przez kogo?
Przez akuszerki, które w pismach ogła- 

kząją się, że „udziela ą porad pod dyskrecją" 
lub ,,przyjmują panie pod dyskrecją1*, albo 
ta, która inseruje się, że „samotno przyjmuje 
zamówień i dy.kr tne“. -

Dlaczego wi c akusz rki, poda-ąc w a- 
non^acn swo e adresy, zaręo ają taką... dys- 
krec.ę? Pr ecie?. każda p.rada lekarska po­
lega na dyskrecji.

O t*,tn a ro prawa, na której odpowia­
dały takie dwie „dyskret-e“ akuszerki, po­
winna zwróć.ć uwagę odaośn ch czynników, 
aby przynajmniej jawną drogą nie tolerowano 
zabiegów... pod wielką dyskrecją i to dobrze 
płatną.

Jf.jiiiękuiejrTa fllirowa diwa b. car. 
sHich t e a t r ó w  n a d w o r n y c h  

N A TA LIA

i jej niezrównany partner
1 m  m  k  1  ar

wystąpi w tych dniach w wielkiej premierze p. t.

MATKA
n m m m m

k i n o t e a t r z e  „ A n s J l l e “ .
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opollsj! pailsf U/OWill

(Artykuły „Wieku Nowego
(d.) W  przyszłym tygodniu w  numerach 

„Witku Noyegó** zamieścimy szereg arty­

kułów, odnoszących się do reorganizacji Po­
licji Państwowej. Będfe. to rewelacje osnute 

na tle osobistych spostrzeżeń co do wad 

i niedomagań Policji państwowej z  powodu 

niedokładhości obowiązujących ustaw i prze­
pisów. Wreszcie omówimy warunki samej 
.służby, niedołęstwo i zachowanie się funkcjo 

narjuszy policyjnych oraz krytykę i psycho­
logię społeczeństwa w  odniesionhi dio Policji 
państwowej.

N A D EU ftN S. :

Ś W I E C E
k o i tl..i , gromniczne (ucałowane) 
chofnkow i, O: łowa I powoź w-

n s  s  I m 3e ł  j & .“
we wszystkie1! gatunkach i wielkościach jo - c a

I. K. £d9 !K I, Pbryka śłlee
vro Lwowie, ulice SzewczjnKi I- 1.

Teleion 15— 84. 4Só t

D f f i*  Dr. BHILL
przeniósł sw oją ordynację z ul. Kazim ierzow ski j 35
n a  u l i c y -  B A T O R E G O  3 4 . 31320

UftAGft! i i 5 Z i i  i i
Znany mi [azvn ka fekcji rrięskiej i c łopięcej 
„ F t f iL E R  I S K A “  poleca specjalnie na 
święta p o  z n a c z n ie  z n i ż o n y c h  
c e n a c h  (J3RHK.A c ta m ^  i f,ra . 
n etow e , m elton ow a i kantgerno*  
W  Ot «. raz futra raglanowe, palta zimowe, 
kurtki futrzane, ubrania męskie i chłopięce. 

O  ..cz.no odw ied z in y  uprasza

1 Ska
Łw6w, ulice U « i i n 6 w  43

S l32b n .p rzec iw  Teatru  w elk iego.

E t a n d e l  d e i ł u ^ t e f ó w ,  w t r j , w ó d e k

k. m m m m i £ z &
L w ó w  —  u i t c a  S o i i o ł a  i .  1 

poleca po cenach umiarkowanych:

Wina u»Ę ji3rshi3 i francuskie 
CódHE i likiery Sr>„h,n ‘ * 1  

K a a  ak francuski i udashi
b jtJ IK jw e  u k ip o rtaw e . © rai 

Sr I  W  W  P _ r 3 a r  £ m , i c . l . l  L. B. 3115 =

P O R T E R  IM P E R I A L
L W O W S ń l E G O  T O W A R Ł i T S T W ó  Ó K C Y J N .  P .R O V t  a R O W
w oryginalnych flaszkach jest wyborowym produkt m, wyrabianym z najpizedni jszycn si-

rowców zagrań cznych.

P O R T E R  IM P E R IA L
nit ustępuje swoją jakością wszystkim piwem zeg anioznym r odobnego tjpu i z .lecony 

bywa przez powagi lekarskie ■ hcrvm i rekom* aiescentom.

P O R T E R  I M P E R I A L
o zawartości 22 stopni ekstraktu, jest prawd- wy ty! o w fl szkech z wyciśniętym znakiem 

ochronnym Towarzy:tra na k< rkac*', kansl.uh i etykietach.
1 > 0  N A - B - Y C I A .  4954

d l i i .  it \ 'M l
(d ) W czora j trzeci komisariat policyjny przy 

ul. Balonowej w  swoim rejonie przeprowadził
obławę- Na zarządzenie kierownika komisariatu 
ko.n. B iałkowskiego w yru szyły  patrole, które 
skontrolowały podejrzane domy i mieszkania 
przyczem  badały dokumenta nientórych osób.
W ynik  obławy był dodatni, aresztowano bowie.n 
12 osób.

M ianowicie do aresztów policyjnych dosta!
się: W ładysław  Keuzierski, Franc’sżek Jan;-
szewski, M ichał Dtnes I Cliaim Kass z Zamarsty- 
nowa; Michał Bednarz ze Zniesienia; Bernard 
Hiss recte Federbusch, 1‘czący iat 15, zam przy 
ul Oazowej 20; Jan Merk, zam. przy ul. Spadzi­
stej 1; znana dobrze pctłdjfl Anna Burak, zamężna 
Traczuk, mieszkająca przy ul. Ruskiej 16; Kal- 
man Wechselblatt, zam. p rzy  ul. Kazim ierzów
skiej 3; Józef Bobela z realności przy ul. Inwali­
dów 15 oraz Meiiech Herm Jin z  Monasterzysk i 
Efroim Ast z Podhajec.

2 SALI SĄDOWEJ,
Strzał z wyłudzonego karabinu.

W czo raj przed trybunałem sędziów  przy­
sięgłych stawał Jacko Sobek z Turynki obol 
Żółkwi, oskarżony o morderstwo. M ianow 'c ‘e o< 
3 lat pozostawał on w  niezgodzie z sąs'adem W a 
sylem Sobkiem. Prowadzili oni spór o prawr 
przejazdu i przepędu bydła przez drogę dojazdo­
wą z drogi publicznej ao jego zagrody oraz c 
szkody, wyrządzane przez bydło i drób. P ew n e­
go dnia w  czerwcu Jacko Sobek wyłudził o< 
łlka W etyk lego  ucięty karabin w o jskow y z  na 
bojami. Gdy następnego dnia W ełyk i w raz z M 
chaietn Przybylsk im  przyszedł do Jacka po tei 
karabin, a wówczas nadszedł W asyl Sobko, sto­
jący p rzy  plocie Jacko strzelił z  niego do W a sy ­
la i położył go trupem.

Rozpraw ę * prowadził radca Góttinger, jako 
wt/auci zasadali radcy dr. Huth i Malinowski. 
Oskarżał prokurator Ogonowski, bronił dr. Glusz- 
kiewicz. Jako znawcy' fungowali: lekarze dr. Ba­
licki i dr. Rodziński oraz rusznikarz pl Antoni 
Molnar.

Oskarżony Jacko Sobek bronił się tern, źe 
strzelił jedynie na postrach i tylko przypadkowo 
trafił W asyla, 'sądził bowiem, że oni w  trójkę 
umówili się, aby go nabić i odebrać karabin.

P o  przeprowadzonej rozprawie, sędziow ie 
przysięgli zaprzeczyli pytanie w  lóerunku m or­
derstwa a potw ierdzili co do przekroczenia K o ­

niecznej obrony. W obec tego trybunał Jacka Sob­
ka zasądził na jeden rok ciężk iego więzienia.

Zasądzenie lichwiarza mieszkaniowego.

Przed sędzią jednostkowym  radcą Malickim 
stawał również wczoraj Aaam M ykietko. oskar­
żon y  o lich w ę m ieszkan iow ą. S w e g o  czasu M y ­
k ietko  za  odstąpien ie m ieszkan ia od Jana B ichal-

skiego zażądał 4 miijony marek i półtora tony 
węgia. Za taką lichwę mieszkaniową M ykietko 
został zasądzony na dwa >1, pół miesiąca w ięzienia

Oskarżenie wnosił prokurator Rusin.

Kradzież stodoły. T
W reszcie w czo ia i przed trybunałem orzeka­

jącym odpowiadało ośmiu parobczaków z Lubie­
nia W ielk iego z Iwanem. Kowalom  na czele. O.ii 
to rozebrali zupołn’e stodołę Marji Batogow ej I 
rozkradli cały inaterjał, zabierając równocześnie 
trzy koła od wozu. Trybunał po prt .prowadzonej 
rozprawie trzech oskarżonych skazał po 7 mie­
sięcy a dwóch po 6 m iesięcy więzienia, a trzech 
uwoln.ł od w iny ł kary

iw m mfflsiti! ■
(4 )  Od niejakiego czasu uwija się po 

Lwowie oszust, który pod pozorem dostawy 
cukru kostkowego po tańszych cenach 
wprost z cukrowni wyłudza różne kwoty. Od 
naiwnych zamawiających cukier, pobiera on 
zadatki i te pokwitowujo na oryginalnych e- 
Lktownych kwitach, drukowanych w Pozna 
niu w  drukarni W . Tomasze wsk ego, na któ­
rych wyo ja pieczątkę „Rewpol — Biuro 
wyd. ogłoszeniowe**. Naturalnie, że pooraw'- 
zy pieniądze więcej nie pokazuje się i zamó 

wiontigó cukru nic dostarcza.
Osobnik toni I czy około lat 30, jest w y ­

soki blondyn, szczupły, porządnie ubrany,
: teczką skórzaną na akta. Obecnie prawdo- 
,odobn'e wyjechał ze Lwowa i grasuje po 
niastach prowincjonalnych. Ostatnio we 
Lwowie wyłudiził 150 zł. od Jakóba Ganza, 
wfaśc cielą kawiarni Centralnej i więcej u 
niego się nie zjawił.

Policja lwowska za tym oszustem zarzą 
dzila poszukiwania.

FUTRA
najbardziej d o b o r o w e ,  
takie najrzadszy :h gatun- 

fcó.r, we wszystkich

t i j t fE  A  C J A £ ;f l
najmodniejszego kro i u, po 
wyjątkowo niskich cen <ch 
do nabycia w  Budapesz­
teńskim Magazynie Futer 
Lwńw, ul. Sykstuska 9

BEE1TFEŁP i IPIESMEW

K .
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bidzie uskuteczniamy począwszy od dnia 15. grudnia 1924 do dnia 15. czerwca 19^5 
włącznie, przez Centralną Kasę Państwową oraz przez Bank. Gospodar twa Kra­
jowego, Pocztową Kasę G s zc z ę d n o ś  i, Państwowy Bank Rolny, Benk Handlowy 
w Warszawie Bćj .k 2w  ązkowy Spółek Zarobkowych, Pols i Bank Przemysłowy, 
Bank Cukrownictwa, Bank Dyskontowy 'Warszawski, Bank dla Handlu i Przemy­
słu w  Warszawie, Bć.nk Kv.ilccki, Potccki i Ska, Bank Małopolski, Bank Prze­
mysłowców T. A . P., Bank Przemysłowców Polskich, Bank Przemy siu warszawski, 
Bank Towarzystw Spółdzielczych, Bank Zachodni, Bank Ziemiański, Bank Zjedno­
czenia Ziem P o ls k ic h , P. Bank Handlowy, Powszechny Bank Kredytowy, Po ­
wszechny Bank Z w. w  Polsce, Warszawski Bank Zjedn., Wileński Bank Rolniczo- 
Przemysłowy, Ziemski Bank Kredytowy, Akcyjny Bar.k Hipoteczny we Lwowie, 
Bank Sląsk.1 w  Katow:cach, Śląski Bank E .kontowy w  Białej Bielsku, Bank Zie- 

mian v/e Lwow ie i przez oddziały tych instytucji.

P oczyn a jąc  zaś o d  d n ia  16. czerw ca  i925 d o  15. 
dn ia  1934 w łą c zn ie  je d y n i t  p rzez  Caniira lną H asą  
P a ń s t w o w ą .  4975

d iu c y  s i l i  z @ 2 1  vj'  ̂2
niemiecki szisij $£asralB9 pracze tprgzzłitisial
Co s tw ierdziła  kontra!a w ojskow a w N iem czech. — Dw ie •arrnjs 

&lem ockie. — N o ta  Rady a m b a sa d o ró w .
(telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) „N Y. Herakti" dowiaduje armją, wynosrącą prccszło ICO tys. ludzi. —  
się senzacyiiych szczegółów o rc-zuUatach Nota Ambasadorów zażąda oddzielenia poi*
kontroli vr o]*; ko we] w Niemczech. Stwier­
dza, źe w różnych częściach Niemiec ukrywa 
się masowo broń ręczną. > Raaa Ambasado­
rów, na podstawie sprawozdania między na- 
rod >wej komisji kontro nej wyśle do Niemiec 
ostrą noty, żądającą spełnienia warunków 
rozbrojeniowych traktatu wersalskiego. Poli­
cja niemiecka jest obok Reichswehry drugą

cji od wspólnej komendy Reichswehry i pod! 
Jana poi cji administracji poszczególnych 
miast i gmin, dalej zniesienia poszczególnych 
twierdz nowo uiortyfikowanycn. Niemiecki 
sztab generalny pracuje nie gorzej jak w cza­
sie wie.kiej wojny i Niemcy będą mosty w 
krótkim czasie wystawić olbrzymią armię.

Trzęsienie 2iemi; w Niemczech.
IN5BRUK. (Pat.). Wczoraj o go Az. 5 4‘30 lano odczuto ta trzęsienie z emi, które

trwało 3 mi iuty.
HEIDcJ.B RG. (Pat.), instytut sejsmo­

graficzny tutej ;zego ot,ser walor j im dorosi

rano odczuto tu dwa wstrząs 'enia ziemi.
S O L N O G R O D . i Par.). Wczora; o go­

dzinie 4*30 rano odczuto tu -wstrząśn eme 
ti< m

G A S ^ E IN . (P a b ),  W cz^ra i o  i d
o trzęsieniu ziemi, które dało sia odczuc. 

'•ołuiin. Ni'mc7ecb

Przerachow&nie pożyczek pdństwoAy h. —  Zabezpieczenie na wy­
padek bezrobocia.

W arszaw a 12. grudnia (P a t). W  pierwszem 
czytaniu odesłano do komisji budżetowej ustawę 
o prowizorium budżetowe-m za czas od 1. stycz­
nia do 31. marca 1925.

P . MoraczewskI w Imieniu kom sji skarbowej 
referow ał w irosek p. Rzepeckiego w  kwestji 
zmiany rozporządzenia o  przerachowaniu poży­
czek państwowych. Po końcowem przemówieniu 
spraw ozdawcy, p. M oraczewski zw rócił uwagę 
że  w obliczeniu p. Rzepeckiego jest brąd, gdyż 
nie uznał on, że część pożyczek wróciła do kas 
ska rbow ych  w postaci danin, a w ięc niesłusznem 
Jest prceds.awienie, że  za  200 miljonów złotych

n o  dotyczy  w szysu ich  wlaścicłen łtmcaszć w pa- 
b ieżnych , w ładz kościelnych 1 użyteczności ott- 
biiczncf. -g -j ,• •“ »  r . ;. *  *

P. Pausty..ak wn&si .e/ołbefo, w.-j-waj ,0.  
rząd do wniesienia ustawy, . według LtóreJ hipo­
teki miejskie by łyby  zw aloryzow ane nłe na U 
lecz na 25 procent, zaś wiejskie na 24 procent 

Następnij p. Puchatka przedłożył sprawozda­
nie kombji pracy o wniosicu p. Ziemtięcjdego I 
wniosku p. B reezu y  w sprawie noweli do ustawy 
o zabezpieczeniu na wypadek oezrobocła. M ów ca 
zaznaczyf, że minister Sokal przyrzek ł wnieść 
odpowiednia ustawę w  te’ sprawie-

Z a ' wnioskiem postawionym przez komisję, 
aby okres wypłacania zasiłku bezrobotnym w y ­
nosi! 26 tygodni ośw iadczył się wiceministei Mar­
kowski. Ustawę przyjęto bez zin:an, w  brzm ie­
niu proponowanem przez komisję.

Następne posiedzenie odbędzie się w e w to­
rek, 16. i>m, Na porządku dziennym m iędzy inny­
mi sprawozdanie komisji żyrardowskiej o  wnio­
sku w  sprawie postawienia w  stan oskarżenia 
przed trybunałem stanu b. ministra Kucharskiego.

Nadesłane.

U N IE W A Ż N IE N IE . !
W eksel na k w o tę  150 zł p łatny 10. j. podpisany przez 
S. P ią tk ow sk iego  uniew-ż,dam , m a r k . ł  S c ł«ve i- ł er.

31311

N O W I POSŁOW IE.

Warszaawa. (A W .) „Morrtor Polski* ogta 
sza nominacje : Stanisława Kuźmińskiego po­
słem po!skun w hadze, Wierusza -  Kowal- 
skego posłem poiskim w Wie ftt u, Zygmunta 
Michał liwskiego, postem w  Budapeszcie oraz 
Zygmunta Lasockiego posłem pilskim w 
Pradze. —

pożyczonych, oddaje się zaledwie 30 miljonów, 
oraz ośw iadczył się za rozciągnięciem uchwaty 
komisji na fundusze publiczne.

Przystąpiono do glosowania. W  głosowaniu 
odrzucono wniosek p. Rzepeckiego, przyjmując 
rezolucje komisji z  uzupełnieniem o funduszac1 
publicznych, treści następującej; Sejm w zyw a  
rząd, aby posiadaczy pożyczek państwowych 
którym jako niewłasnowolnym władzo państwowe 
nakazały zakup pożyczek państwowych, o trzy ­
mały za sw e obligacje taką sumę pożyczek kon 
wersyjnych, która odpowiada pełnej waloryzacji 
marok polskich w  dniu nabycia pożyczki. T o  s »

marginesie mm\mi 
z Eu irsea.

„S łow o  Polsk ie" w  nr. 339 łaskawe było  w y ­
mienić mnie, jakc tę „która zaprosiła Ewersa do 
Polaki". Nie dziw ię się innym argumentom teąo 
dziennika, w idzącego swój obowiązek publicysty 
czrty  w  podjudzaniu; nie wiem też czy  kwestię 
w ycieczk i Ewersa wyjaśnią w  myśl apelu „S ta ­
w a Polsk iego" organizacje literackie, ale w  imię 
prawdy oświadczam  publicznie, że z  zaprosze­
niem Ewersa nie tylko da Polski {W a -s z7v>-? 
Kraków, Łódź) ale nawet du Lw ow a, nłe r. . . ; 
zgoła nic wspólnego, a źródło kalumnl „S łow a  
Po lsk iego " gittaleść chyba możr.a w  tera, ż ;  na 
odczycie Ewersa1 uchwałam i przem ówić do roz­
sądku kilkunastu młodych demonstrantów; jednak 
—  z  żalem to stw ierdzić ini w jT a fl?  —  nie zna­
lazłam u nich polskiego oddźwięku, a przyp-.o 
mniełi mi tylko z  niesmakiem pruskich burszów, 
których zjtaił-atrr z  autopsji. A sądziłam, że w o ’no 
mi bezkarnie przemówić do polskiej m iodzleży 
choćby z tego tytułu, że od lat trzydziestu słu/ą 
in>'skiej sztuce i —  o  czem zapewne starsi o-i 
dzisiejszych działaczy „S fow a Polsk iego" paniię- 
t vją —  juko współpracowniczka „G azety  Gdań­
sk iej" na kresach Polski, w  ziemi kaszubskiej, 
ofiarnie nieciłam światło pruskich narodowych 
r<-/.uć.; narażona niejednokro&nie za to na szykany 
pruskie.

Stało się, omyliłam się. tak przypuszcza iąc. 
Trzydziestoletn ia moja służba dla Polski nie w y ­
starczyła jeszcze „Słowu Kolskiemu", abym miała) 
prawo z w ą ; się obyw atelką poUka,

Aniela S&E.nt.
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Kr^dyi Polski na fia&ns owych rynkach amerykańskich zna>
cznie się popraw
( T elefonem od naszego korespondenta).

r  W arszaw ;, (z )  Od dłuższego już czasu pro­
wadzono rokowania z konsorcjum banków ame­
rykańskich o pożyczKę. W  irmeniu polskiego mi­
nisterstwa prowadzi te rokowania wiceminister 
Klarner. W  tych dniach wystano do Am eryki pi­
smo z warunkami, na jakich ewentualna pożycz­
ka ma być zawarta. Pisma nowojorskie donoszą, 
że Rzeczpospolita Polska nawiązała rokowania 
Z finansistami amerykańskimi o pożyczkę 15 mi­
lionów doiarów. Kota finansowe nowojorskie są 
przekonane, iż Polska zaciąga pożjczkę  w  zw 'ą - 
zku z ostatnim układem zawartym  z rządem Sta­
nów Zjednoczonych w  sp iaw ie spłaty długu z 
czasów powstawania państwa polskiego. Polska 
potrzebuje tej pożyczki na spłatę pewnych dłu­

gów , kiórycn termin mija w  rokn 1927 I rat na­
leżnych i4.bryce lokom otyw BaUwlna w  sumie 
około 12 mili nów dok, jakoteż Ir in ie  „Servłce 
Truck“ j której się należy 3,500.000 doi. Zrówno­
ważony budżet i zaw arte ostatnio przez Polskę 
umowy o spłatę długów popraw iły znacznie kre­
dyt Polski na finansowych rynkach amerykań­
skich. W.ytfitrri finansiści amerykańscy zdania, 
że z chwilą ratyfikacji urnowy polsko-amerykań­
skiej o spłatę długów przez kongres Stanów Zjed­
noczonych i sejm Rzeczypospolitej polskiej, co  na­
stąpi za kilka miesięcy, rozpoczn ę rząd poiski ro­
kowania o zaciągnięcie w  Stanach Zjednoczo­
nych w łaściwej pożyczki, mającej wynieść około 
100 milionów dolarów.

Oddział dla szerzenia propagandy 
Komunistycznej w Polsce.
Zlazd agitatorem ftomsnłst9tza?cli.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z ) Przed ki)!ku dniami rmał ska, gdyż sytuacja w państwach bałtyckich, 

*ię odbyć zjazd kierowników propagandy ko wskutek nieuckTego zamachu w Tallinie, stała 
men stycznej w  państwach battycłdch i w  się niemożliwą dla komunistycznej agitacji. 
Odańsku „Gazeta Gdańska*1 donosi, że zjazd Na zjezttt.e utworzono specjany oddział dla 
•en odbył się w  prywatnym domu w  Oliwie, szerzenia komunistycznej propagandy w' 
Cmawiano konieczność przenieś ouia akcji Poisce. 
tomumstycznej z państw bałtyckich do Gdań i " — ------——

Sprawa ńieudałyętł 2-z?ot6we!f.
W arszaw a. (z )  W  sprawie nieudafych dwu­

złotówek dowiaduje się „Kurier Poranny", że 
mennica londyńska otrzym ała on francuskiej 
za^faskie stemsŁe. Zaś tTfcmńica uważa, że  nie jest 
nic winna, albowiem zorząd warszawskiej men­
nicy oddał jej do przygotowania1 nader płaskie, 
oryginalne modele, z  których nie można było 
‘żadna miarą wykonać stempli głębszych i zapcw 
nil mennicę angielską, franouską a nadto am ery­
kańską, że  jost w> w zór zatw ierdzony przez r/ąd 
polski. Próbne dwuzłotówki, nadesłane z tak 
płaskienf odbiciem, zostały u nas zaaizobow ane 
Dopiero, g o y  puszczano je w  obieg, poruszona

opinia publiczna o tw orzy ła  wszystkim  oczy na1 
niesłychana niefaehowość naiszej mennicy, której 
dyrekcja bez konkursu sama zaaiprn iowa-ła dzi­
wacznego orła1 z koroną raczej rosyjską jak pol­
ską. Niezrozumiałą jest rzeczą, jak można byio 
nakazać tak wysoka stojącym mennicom zagra­
nicznym wykonanie stempla płaskiego, lysun- 
ku —  zaa.iiaist fachowo rzeźbionego modelu. 
Ihiłkownik Jahreson zaw arł 3 grudnia z rządem 
pnlskin: urnowe o bicie nowych dwuzłotówek, 
■tym razem należycie wykonanych w. Londynie 
według nowych w zorów .

O ILOŚĆ DNI ŚW iĄTFCZNYOH  
W  POLSCE.

Warszawa. (AW .) Klub sejmowy Chr-z. - 
nar. zamierza wrneść wniosek nagły w  spra­
wie rozszerzeira rozporządz mia Prezydenta 
Rzplitej o ilości dni świątecznych w Polsce, 
proponując uznanie za dfiłe świąteczne: drugi 
dzień Bożego Narodzenia, drugi dzień Wiel - 
kicjnocy i dirugi dzień Ziekwiyeh świąt.

NIEDOSZŁY ZAM AC H  NA KRASSINA.

Paryż, 12 grudnia. (Pat.) Policja areszto 
wata przed gmachem ambasady sowieckiej 
kobetę, uzbrojoną: w  rewolwer, która poda ta 
»ię za Rosjankę. Aresztowana oświadczyła, 
że przybyła do Paryża, aby zabić Krassma z 
zemsty za to, że rodzina jei w  Rosji została 
zdziesiątkowana przez bolszewików.

ROZPORZĄDZENIE FRU3KIBG0 MINI­
STRA.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Urzędowa prasa prusaa 
pubhkuje rozporządzenie pruskiego ministra 
mraw wewn. o zniesieniu zakazu zwołania 
tebrań różnycli towarzystw. Zarządzon e to 
umożliwi do pewnego stopnia zwoływanie 
zebrań inn cjszościom narodowym. •—
Ustanie wiec jedna z przyczyn, jakie trapiły 
'uda,ość polską w państwie pruskiem.

• ( b )  D z ie ln i  p o d “ć ż n :cv, k tó r zy  w  b ie ­
żącym  roku uczyn i l i  t rzec ią  da rem  ą próbę 
wdarc ia  s ię  na s z . z  t Lw erea tu ,  u w ie c  nii i 
sw e  poczynan ia ,  w y d a ją c  sp ec ja  ną m arkę  

am i i t . o w ą .  E g z e m p la r z  t .k i e j  m a r . i r r z y b y i  
ob e c n ie  d o  Lcndyr.u  na kar le  p o c z lo u e j ,  
O b o k  s tem p la  p o c z U w e g o  K a lku ty  i s tem p la  
ob z o w  g o  u st ip  g ó ry  w  „ n i e j e  nupis: „ O b j z  
przy  l o d o w c a  R o n gb u  “ .

Polar wagonów.
Siano w płomieniach. — Eksplozja ben­
zyny. — Zagrożone wagony. Trzygo­

dzinna akcją ratunkowa.
(d.) Wczoraj popołudniu na dworcu to­

warowym Nr. 1 w  czasie, gdy zdążai pociąg 
—  nagle stanął w  płomieniach wagon z pra- 
sowanem sianem. Stało się to obok mostu 
na Lewandówce na ósmym torze. Naiych- 
miasto pociąg wtrzymano i przystąpiono do 
akcji ratunkowej. Starano się przedewszyst- 
K em odosobnić wagon, który płonął i usu­
nąć wagony z sąsiednich torową mogące się 
łatwo zapalić.

Tymczasem na wezwanie telefoniczne 
post. Jezierskiego na miejsce przybył oddzUł 
mie:sk:ej straży pożarnej poć komendą in­
struktora p. Lobockiego, a dałej jawiła się 
straż pożarna kolejowa i z Lewandówki. Od 
płomieni jednak zajął s:ę sąsednu wagon, na 
ładowany beczkami żelaznemi i drewniane- 
mi, które zawierały benzynę i olej gazowy. 
Toteż z gorąca poczęły beczki eksplodować 
i wzniecać pożar, akcja ratunkowa zaś stała 
się utrudnioną i niebezpieczną. — W  ciągu 
trzech godzin jednak zdołano pożar umiejsco 
wić. Wagon pierwszy ocalał, spaliła się tylko 
większa część siana i słomy, drugi zupełnie 
uległ -zniszczeniu -
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Przyczyny r>^ani na razie wie ustalono.
Przypuszczać należy, ie  na odki, ty wagen 
z s anem paJIa iskra z maszyny przejeżdża­
jącego właśnie wówczas tPCCs^gu sianiisla- 
wowsKiegc. —

(rs ) Miasto nasze p rzeżyw a plagę, jakiej nie 
dośw iadczyiśm y od szeregu lat ubiegłych w tej 
porze roku, wolnej zazw ycza j od kurzu ulicznego. 
W  tym roku brak opadów śnieżnych przy  równo- 
czesnem szybkiem dzięki mroźnemu w iatrow i
Wyschnięciu bagna jesiennego —  powoduje stra­
szliwą inwazję prochu, który zasypuje cale u 'ce . 
piace, domy i przecludniów. Aliasto pokryte jest 
wprost grubą warstwa prochu, m ieszczącego w 
sobie bakcyle, zarazki, odpadki i zarodki chorób. 
To  wszystko przechodnie zmuszeni są wchłan'ać 
do płuc swych, ponieważ w porze zim owej nic 
można korzystać z lepszego pow ietrza w  ogro­
dach, parkach, na po«ach, łąkach i w  lasach pod- 
miejslceh. Tym  sposobem Lw ó w  skażany jest na 
zabó’cze zasypanie rumananji pyłu. Nie można 
naweet w tern vvin'ć zbytnio tym razem magistra­
tu, ponieważ polewanie ulic w  porze mrozu jest 
często niemożliwe. A le przecież jakąś walkę z tą 
Szerzącą choroby i skracającą ludziom życie
straszną plagą —  koniecznie trzeba podjąć. Prze- 
dewszystkiem  n'e wolno zezw olić  na karygodne, 
mordercze wprost wyoryki zam iataczy ulicznych, 
k tórzy nieskropione suche sterty prochu z bakcy­
lami i odpadkami podrzucają miotłami do gory, 
obsypując śpieszące do szkoły dzieci t urzędnika 
do biur, zabóiczym  d>a zdrowia kurzem ulicznym 
Skutkiem tych zbrodniczych w ybryków  i braku
nadzoru nad zamiataczami cafe tumany prochu 
unoszą się i zostają w powietrzu, przesycając je 
I tworząc gęstą mgłę, która zakryw a zupełnie 
miasto przed oczym a np kogoś patrzącego na 
L w ó w  z w zgórz podmiejskich...

Dopóki śmeg nie pokryje tego obrazu nędzy 
i rozpaczy i nie uwolni ludności od nowej plagi, 
niechaj matrstrat przecież zastanowi sie nad
środkami zaradczymi..,'

KromKa bieżąca.
R E PE R TU A R  T F A IR Ó W  MIEJSKICH, 

T ^ T R  W IE L K I

Sobota o godz. 3 pepoł. „W icek  i W aceK '1 —  
przedstawienie dla m łodzieży szkolnej.

Sobota o  godz. 7‘30 wiecz. „C yganerja“  — 
gość, wyst. Szymanowskiej oraz występ D-abika. 

N iedziela o  g. 3 popoł. „Niebwska Komedja".

T E A T R  M AŁY .
Sobota „M iłość czuwa".

T E A T R  n o w o ś c i .
Sobota „Drabina M arica".

lea tr  „Bagatela", ul. ReFsma 3. —  Program  
obecny: „Zdrada" Skelich. —  Erica Francsca, B. 
Bronowski. H arry Flenning. „Facma" szkic w  1 
odsłonie. Przedsprzedaż: Biuro dzienników, S S to ­
łowskiego, Jagiellońska 7

Cykl obrazów  a r t  mail. prof. Kazim ierza Si­
chulskiego pŁ „W o jn a " wystaw iony jest obecnie 
w Salonie antyków i dtzieł sztuki przy ul. Bato­
rego 24 gclzie go oglądać można bezpłatnie. Cykl 
ten jako jedno z najwybitniejszych dziel znanego 
1 cenionego airtyyty wystaw iony był w e w s zy ­
stkich większych miastach Polski i zyskał wszę­
dzie w yrazy w ysok iego uznania ze strony Kry 
tyikL

Vvyst.jp Szymanowskiej w  „Cyganerii", świe  
tna artystka śpiewa dziś tj. w sobotę doskonalą 
swą partię Mimi w  „Cyganerii"- Pa.itnercm jtji 
bęidzie p. Drabik. Dotychczasowe wszystkie w y. 
i typy Szym anowskiej spotkały się z  gorącem 
siizyjęciem a publiczność każdym  ranem w ypeł­
niła doszczętnie wdownię.

„SzansJańskic kobietki". Taiki tyliinl nosi nowa 
spenetka Leharai, której premiera odbędzie się 
W jsrzyszłym tygodniu w Teaitrzt Nowości. —  
Operetka, ta posiada bardzo dowcipne libretto i 
nitą muzykę tak, że całość tw o rzy  rzecz  w ar­
tościową, ut.tzymu-jricą się obecnie stale na reper­
tuarze scen zagranicznych. „Szampańskie ko­
bietki" przygotowuje reż. Tatrzański, a w iem y 
dobrze jaki jest w  tym  pom ysłow y i jax Świetnie 
zawsze wyw iązu je się ze sw ego  zadania. D y ry ­
gow ać będzie p. Wojnarowie?,. W  aa#b'iższych 
Iniach podamy jeszcze szczegó ły  z tej premiery, 

która już diziś budbń duże zainteresowanie.

Z Klubu Obywatelskiego. Dziś o godz. 7 w ie­
czorem w lokalu klubu (ul Ossolińskich 15, parteri 
na lew o ) odbędzie się ,xłczyt dyr„ L ityńskiego. 
Ze wsnomnień w  chwili wybuchu w ojny świa­
tow ej". W stęp w o lny  dla członków i osób przez 
rtich wipr a  wadze nych.

W yk łady z  his.orjl sztuki. W  niedzielę 14 
bm. o  godle- 5-óej pupul. odbędzie się w  sa'i In- 
SfyjiuiW tecianalogicznego (uS. Bt*ir1?rdia 5) odczyt 
pv>f. Dr. Jana Zubrzyckiego o W icie Stwoszu, 
urządzony steraniem AkaxL Koła H istoryków  
Sz ta'ki.

Tow arzys tw o  Naukowe we Lw ow ie . Posie­
dzenie Wlvdzału m&temalti. - przyrodniczego ud- 
oędfeie się w ponieoz. dnia 15 bm> o godz- 6 pop. 
w  Instytucie zoologicznym  Uniwersytetu (tri. św 
Mikołaja 4, II. p )  Porządek dzienny: Członkowi.: 
T ow a rzs * fw p : Prof. Dr. Juljar. Tokarski i P ro f 
Zygmunt W eyb crg  pizcdśtawią prace naukowe 
z zakresu krystóiljgrafji i per'*3rafji. Prof. Dr 
Maksymilian Hubel przedstawi pracę z  zaktesu 
meclianikii.

Koło dramatyczne rczy Organ. Nar. dz- IV. 
odegra w  niedzielę dnia 14 grudnia brv po raz
czw arty  na żywe-uie publiczności w odew il ze 
śpiewami „Siribj- Dybnhtkie.. w  saili teatralnej za­
kładu głuchoniemych p lzy  tri. Łyczakow skiej 35. 
Początek o  godz- 6 i pół w iecz. B ilety ws.śpu 
nd' 50 g»■ do 1 i pół zł. Prz^-grywiaić bodzie or­
kiestra mandolin bitów „A rja ". Dochód na ochronkę 
przy1 tri. św. P iotra 1. 17 i na zakład’ głucho­
niemych.

Sekcja Mechaników Polsk iego Tow arzys .w a  
Fo1ltecb.rsicziK.-go itraądża w soiwłtę dnia 13. g lu - 
dnią br. o godz. 6. wiecz. nai Politechnice w  sali 
VI- (I. p iętro) odczyt) P. Prof. Dr. Romana W it­
kiew icza p t :  „Elastyczność ruchu kotłów  pa­
row ych".

Staraniem Organizacji Narodowej IV. dzielnicy
w ygłosi p. M ieczysław  Gołąb dnia 14. bm. o  go­
dzinie 5. w  sali szkol/  Kościuszki, tu: Czarniec­
kiego 1, referat pt-: „Paińshwo N arodow e". —  
Goście mile widziani. W stęp wolny.

Polskie Tow arzystw o  filozoficzne. W  sobotę 
dnia 13. brr., odbędzie się o  godz. 8-mcj w ieczór 
w Seminarium filozoficznem Uniwemsytotti (gmach 
nosepirowy) 351 pask-Jkenic nurnikowe, na któreni 
Dr- J. JA. Frantig w ygłosi edezyt pt.: Psycho-
aniafliza trem y kanieeritówej jako przykład meto­
dy". W stęp dla członków bezpłatny, dla gości 
wprowadzonych 50 g r„  dla tnłodiaieży) akade­
mickiej 20 gą

Kolo dm m atytzre  „Skała" odegra w  nie­
dzielę dnia 14. grudnia1 1934 r., w  sali własnej 
•1. M ickiew icza 1. 28, „M atka Schwarcenkopł" —  
sztuka w  5 alktach G. Zapolskiej- Początek o  gotłz. 
wpół do 7-mej.

Z  Muzyki. W  niedzielę 14. but o  gudiz. wpół 
cło 12-itej p.-zedipołudhiem odbędzie się II. koncert 
dla m łodzieży poświęcony utv oram M ieczysława 
Karłow icza. S łow o wstępne w ypow ie Dr. Juliusz 
Balicki. —  W ykon aw cy: Stanisława Saotarsks

śpiew ), Romuald Cyganik (śp iew ), Prof. Czesławi 
Krzyżanowski (Dekianaascja), Dr- Henryk Guens- 
ghjg (fortepian).

W e wtorek 16. b„>. odbędzie się XII. koncert1 
•bonamcahowy (ostatni I serji). Program  wypełni 

Siajjiiakoiiiiiszą picśjłiałkt poleska Stanisława KoD- 
win— Szymanowska, zkonipaniuje Dr. Edward 
iceinbcrgcp. Program  niezw ykle urozmaicony —  
.bejiitiije szereg pieśni w e L w ow ie  nie znamycn.

(rs) W  lwowskim  Kuratorju.-n okręgu szkol­
nego odibyio się pożegnanie zasłużonego naczel- 
nilkai wydiziafu szkół zaw odow ych p. Antoniego 
Stefanowicza, który przeszedł na emerytąrę po 
40 IaJach ofiarnej służby- W  przemówieniu sweni 
kurator .p. Sobiński poókreślif zasługi p. Stefa­
nowicza.

Ostrzeżenie. Zarząd Kasy chorych miasta; 
L w o w a  komunikuje: D oszło do wiadomości kie­
row n ictw a Kasy, że niejaki Adamsk; Tadeusz 
przedstawia się jako koirćrolor i wyłudza pienią­
dze od pracodawców. W obec tego podaje się co 
wiadomości, że  Adamski me jest funkcjona: juszem 
Kasy chorych i że każdy funkcjonarpasz Kasy 
zaopatrzony jest w  Icgnymację z  fotografią i kto 
kcriwick_nie posiadający legitymacji wys-ępuae 
w  charakterze urzędnika Kasy chorycn popełnia 
nadużycie i powinien być oddany w  ręce w ładz 
bezpieczeństwa.

W  sobotę d r ’a 13. gru-mia br- o godz. 7-mej 
w ieczór w  lokdlu przy  ul. Zielonej 7. w ygłosi 
prezes Schntal Henryk referat pt.: „Ustawa o
organizacji i najwyższych w ładz wojskowych". 
Obe..ność wszystkich Legionistów  i Sdrzeloów, 
konieczna. Goście i symaitycy miie widlziani.

W  niedzielę 14 bm. p-zedsitawietiie po' ołu- 
dniowe w  kine „Kopernik Początek o  godz 1-4- 
Ceny miejsc o  po ’ w ę  z-iiżone.

Utrzymanie spikoju 1 porządku w lekaiach 
restauracyjnych D oszło do wiatk*nioścr AD K., że 
przychodzą do restart rac t koi. zw łaszcza w  mtrze 
nacnei po zar-knięciu lokali rcstauracyjnuch w 
mieście osoby postronne i zach-owuja się tam nie­
jednokrotnie mxi w-pływem alkoholu w  suos-Mi 
w ysoce n iew łaściwy i uniemożliwiający przeby­
wanie w  tych lokalach podróżuiącym samotnic-, 
kobietom i dfeiedom. B y  temu kres położyć wzgl. 
w celu uniknięcia na przyszłość tych gorących 
scen, daiącvoh shiszny .powód do zażajeń, Dr.re- 
kcjó. ko'eji państw', w ezw a ła  dzierżaw ców  resrau- 
racyj w.zd. huiteliów kolej, do ścisłego p-zes.rże­
li ani a umowy dzierżawnej, wr ?3EjrśI którego od- 
powiediziaini oni są w  pierwszym  rzędzie za 
utrzymanie spokoju i porz(td)kii w' tych lokalach.

(<?) Pożar wybuctił weronaj w realności Mi- 
cltaJa Schónoerga przy ni Kleparowskiej I,' 26. 
Pow sta ł art od pieca prowizor yeznego, w  kt'nwm 
palił terminato;' kowalski Juljan Czorny. Zanim 
na iteiejace m zybyta  straż pożarna p-ztchodnie 
egień ugasili.

(d ) Roz,b’cie paszek w kościele, Ks. Skalski, 
p ioboszoz p rzy  kościele Marji Magdaleny do­
niósł wczoraj do policji, że  jakiś sprawca w  o- 
staitnich dniarh ro -4-;! trzy  paszki składkowe, 
rozmienzezene w  kaścieie. Pieniądze z  Ifiych pu­
szek sprawca zabrał.

(d ) Aresztowana. Za kradzież kieszonkową 
na sziko fę Dubaso'-vej aresztowano W esołow skie­
go, zamics-zkaiłe&o p iz y  ulicy Źródlane] I. 19. —  
Na gorącym  uczy'’.,koi kr?xV.;ieży kieszonkowej 
aresztowano Minę Rciter, liczącą lat 14, zam ie­
szkałą, p rzy  ul. Żółkiewskiej 1. 46. Ona to przy 
okienku kasowein w Izbie Skarbowej wyciągnęła 
Paw łow i Dumce, rolnikowi z  Podbereżec portfel 
z kwotą 80 zł. —  Rów n ież w czoraj do aresztów 
dostał się M ichał Sntyk za kradzież km- w  real­
ności przy ul. P ijarów  I,. 43-

„FR A N C IS ZK A  JÓZEFA" woda g< rżka regu­
luje ciężki stolec. 461)

PO O O N— HASAtONCA.
Jutro, tj. w  niedzielę 14. bm. odbędzie się o 

godz. 11 na boisku Pogoni mecz powyższych 
drużyn.
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Piaszcze baranKowe znowu wracają do łasa. —  A&rachan. —  Odmiany astrachańskich baranków. 

Płaszcze tross-quarts. —  Płaszcz „Monna Vanna“. — Najmodniejsza suknia.

( ? )  Baranki astrachańskie, które już b y ły  
w yszły  z mody znowu wracają do łask. Paryżan­
ka, którą stać na to, aby sprawiła sobie futro, 
wybiera te.az baranki astrachańskie.

W  trojakiej odmianie występuje to futro. Są 
to baranki m łodych jagniąt, albo futerko delikatne 
ściągnięte z łapek, tak cieńlPe, że w ygląda na

karbowany aksamit, „breitschwanz" o połysku 
prześlicznym.

Rycina nasza przedstawia trzy  modele płasz­
czy  /aranikowych. P ie rw szy  trois-quatrs z astra- 
c l.ayk lch  baranków, posiada duży kołnierz, sze­
rokie rękaw y i rozporki z obydwu boków.

Drugi model z  „breischwanzu“  Limonuwy, 
zw ęża jący się u dołu. Kołnierz chinchillowy

Trzec i model a la Monna Vanna zrob:ony z  
najdelikatniejszego astrachanu przybrany jest 
suto popielatym futrem „niebieskiego* lisa.

Model najnowszej sukni paryskiej jaki poda­
jem y osobno, zrobiony został z białej crepe ro- 
mam, aplikowana czarną i niebieską crepą, a 
przybrana rozetami złotem!, nahaftowanemi na 
materiale sukni.

(d ; Kradzieże. Ubiegłe] nocy Józef D iaczy- > 
szyn, zamieszkały przy ul- Bernsteina 1. 10, do-' 
branym Kluczem  otw orzy ł w ystaw ę restauracji 
Frenkla przy ui. Sapiehy l. 69 i skradł 8 puszek 
sapdy-nek. Diaczyszywa, fcsż karanego za kradzież 
aresztowano. — V/ sklepie Fani Taube przy ulicy | 
Gródeckiej 1. 19 skradziono książkę ze stcnnlamt 
i znaczkami pocztowym i wuroaści po fi ad 220 zł. 
Do biuna Związku dostawców żeiaza przy ulicy 
Szopena i. 4 dt.stał się Jakiś złodziej i z biurka 
'Reginy Osi skradł 374 zł. —  W  tranrwsau KD. ja­
dącej MJcnaltmc Szołdrze, żonie ślusarza z L e - 1 
wiaiId!ówkl, skr?xfeiono torebkę, zawierającą ?0 
zł. i wolną kartę tramwajową.

Cd) Zguby. Żona Augusta NEniklew icza, za­
mieszkała przy ul. Kochanowskiego 1. 19 po w y j­
ściu z „Bagateli**, przechodząc ulicą Lcgj./nó*. 
Batorego i Pańską, zgubiła kolczyk z szabrem 
I brylancikami. Dla znalazcy wyznaczoną jest 
naffliToJa w kwocie 200 zł. —  Flora Zimerówna, 
zamieszkała przy ul- Jachowicza I la , przecho­
dząc z pk Akademickiego do Paiku, zgubiła zło­
ty zeganek bransoletko w y  marki ,.Viele-Etcie“ . —  
Janina Landcsówna, uczenica gimnazjalna ulica

T rzcd ego  Maja 1. 7, zgubiła zielony portfel, za­
w ierający 27 zł., chusieczkę do nosa i drobiazgi. 
Konstancja Sadomirska, studiaczka uniwersytetu 
zamieszkała przy ul. Listopada 28, zgubiła zeszyt 
Z le s ;tytiiacją akademicką.

(d) C zy je  orzechy w łoskie? W pzaraj Ś w i ­
stany fJolzsctudi, w łaściciel Aorożki santoctioJo 
wej nr. 7126 na gościńcu obok Winnik znał. zł 
worek orzechów  włoskich o  wndre 30 klgn. O' 
.sochy Ce są do odebr uda w K^nisanaicie poli­
cyjnym  przy ul. Jachowicza.

Biuro Koncertowe M. Tnerka. Włtc^k 16 gru­
dnia: X II. Koncert Abonamentowy Stanisława
K- »rwln - Szymanowska. 4940

Sllen Sś©¥.

W ille  sossodarcza
u-ząd ta  w  S o k o ła  w ie d z it lę  1 b. in. K o ło  
S tu den t-k  >raz z ;  Z :edn ocz o e "  jazł.nw  eckiem, 

Na f.,m y  sk rada ją  s attykuty spożyw cze  
i z w ie r z ; .a  dou icw e, 3J323

SKŁAD KI
złożone w  Admin. W !eka N ow ego:

Ola samotnej staruszki: Jam M.a'ocki 3; To- 
tupsrzewsiira 5; B. O. 20; Kd ikowa 2 70: A. Struk 
ChcJorów 5.

Sędziwa autorka szwedzka I jej cichy Jubileusz. 
Ellen Key u siebie w domu. —  Co Ellen Ke/
mówi o dzisiejszych kobietach I dzisiejszej mile

dzieży. —  W sprawie reform społecznych.
(? )  EU en Key, zasłużona1 autofka szwedzka1, 

pierwsza, bojowniezka o polityczne i społeczne 
równoiipnawiuenie kobiet w  nowoczesnej Europie, 
obchodziła 1L bm. siLdmdlziesiątą piątą rocznicę 
swoicli urodzin, Z różnych stron kraju oitlmymała 
autorka „Stulecia dziodka** rozliczne telegramy, 
listy gratulacyjne i uary. Szw ecja umie czció 
swoich za&Sużonyich oby waiJeli.

Redakcja „Sw enska DagWladet** w ysła ła  swo- ‘.j 
ją spraw-- zdaiwczynię do -ędziwej autorki. ET en --ijj
K ey  miesr/Jca daleko pa wsi, mad morzem  D-wn *•
je) staroświecki, zasobny, ale bez zbytku u.-zą- 
dżońy. Tyipowe dom ostwo szwedzkie —  opisuje
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\vtsp6fprMW>wniczJ.a „Swens&a D aib ladet". —  Od 
trasu  do czasu ziajrzy ui jakiś gość, zresztą Ellen 
K ey  nie jest nigdy sam otny 'Poczta przynosi jej 
gazety i nowe książki, „odchodzą listy  z  i 
z  bliska, sędziwa pisarka fcniteresuje sie batrrtzió 
wy.paJk.tni w  Europie i w kraju. Gospodairśtfv. o 
prowadzi przybrana je j córka i stare kucharka.

Rozmowa zeszła na temat n ^ izy  powojennej. 
Ellen K ey  ahci iłaby bardzo dopomóc wszystkim 
Poo-zebuRcym.

Zauorzała ongiś bojowntozka o  równoupraw­
nienie kobiet nie jesfl zadowo'om i ze srpoaobu 
w jani Kołriety korzystają obecnie ze swoich praw 
Zurzuca kobiotoin, zw łaszcza tym pracującym I 
zarobkującym że w życiu erooyczn. w y zó y ly  sic 
Wszelkiej odpowiedzialności. Rozw iązłość obycza­
jów przeraża Ellen K ey. Stw ierdza że m todziżż 
Jej czasów była  ofiarniejsza, lepszą a przedewszy 
stkiem objpzainejszą. A le to, że teraz źle —  do­
dała Ellen K ey  —  wojna sprawiła. Nie wątpi j, 
że podrotnie iuna m łodzież która będzie w  sobie 
miała w iększe poem cie odpow iedzialności; —  te  
zbudzi się w  kobiecie poznanie o  jej św ięiyca 
obowiązkach. —

Na pyi.emei jak zaipauinitje się na ów  trudny 
dylemat przed jakim stanęła nowoczesna kobieta* 
która często nie w ie jak pogodzić o iow i.izk i 
żony, r.iatiki, gospodyni z obowiązkam i, jakie na 
nie nakłada jej praca zaw odow a po za (tomem —  
odpowiedziała Ellen K ey:

—  Nie można cofać ży c ia  lddóre płynie, sto 
sunki społeczne ułożyły się taJk, że  często kobieta 
musi wspólnie z męiżern pokrywać p o c ą  zarobko­
w ą  koszty utrzymania dbneu. Jak pogodzi kobieta 
tę pracę proza domen! z obowiązkami matki, żony 
i gospodyni? P rzed ew szys ’kiem  ustawodawstwo 
będzie musiało stw orzyć dła kobiety takie warunki 
pracy zarobkowej, aby jej ułatwić stpttnienie obo­
w iązków  domowych. Faristwo musi o w iele w ię­
cej jeszcze uczynię dla alzieci w  wieku przed­
szkolnym. —

Ellen K ey żądał irtównież racjonalnego unor­
mowania stosunków w  małżeństwach, gdirie żona 
nie zarobkuje i traktowana jesia w  domu przez 
mięcia gorzej, niż służąca, bo ma to uczucie, że 
ży ie  z łaski męża, choć dźwiga! tak ciężkie 
obowiązki. —

laik w idzim y z  teco wyw iadu współpracow­
niczki „Swenska Tayebladat", sędziwa autorka 
interesuje się jeszcze bardzo ż y w o  sprawami 
spoteeznemi a zw łaszcza sprawą kobiet.

K ronika sportow a.
poranek narciarski urządzony staraniem S. 

N. Pogoń" pomimo sfabej reklam y zgrom adziło 
400 osób, przeważnie m łc iz it ż y  szkolnej.

Program  suamowil film ,jNai śnieżnych szczy­
tach". Zebrani t»d z iw ia li cudne widoki góisk ie i 
wspaniałe euoducje gw iazd  narciarskich, w yrabia­
jąc sobie na podstawie wielocennych ebrażów. 
pojęcie o  istocie techniki narciarskiej. B y łoby  po­
żądane m, aby co jakiś czas wyśw ietlano spe­
cjalnie dla narciarzy jeden z licznych film ów 

“nrciarskich, -snaiidującycli się w Polsce.

Sekcja łyżwiarska I. LKS. Czarni zaw iada­
mia, iż drugie zebranie członków odbędzie się w 
poniedziałek 15. bm. o godz. 7 w ieczorem  w  lo ­
kalu klubu, przy ul. Rutowskiego 8. Równocześnie 
podaje się do wiadomości, żc znana para łyżw iar­
ska, p-na Z. B ilorówna i p. T . Kowalski (członko­
w ie 1. LKS. Czarni) mistrze w  sztucznej jeździe 
na lodzie, udzielać będą w  bieżącym  sezonie bez­
płatnych lekcji w  sztucznej jeździe wszystkim  
członkom klubu na torze łyżwarskim  L T Ł . W koń- 
cu podaje sie do wiadomości, że w  łonie Sekcji 

.^ .z o s ta ły  zorganizowane 2 drużyny hockeytowe: 
* ^ .e ń s k a  r męska. Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat 
J Sekc.ii w lokalu klut/i.

ZAGADKA SWIATEUUA
2S5T£ cs‘°  *

D W A  S Ł O W A - . . .

Każde słowo z czterech liter złożone.
Znaczenie?.... 

Tytuł najpoczytn ie jszego  
potsee dz ienn iKa :

— o  ©  © = —
Z a  ro zw ią za n ia  powyższe}  zagadH i p rzeznaczam y

50 EPP&^U 
1©Q<) zł. a

W  Mato-

1) 21 zł. gotówką;
2) 10 klg. mąki;
3) 1 szczupak;
4 ) 20 złotych gotówką;
5) Prenum. kwart. Wieku Now ego;
6) 1 flaszka w ó d l.;
7) 100 papierosów egipskich;
8 ) ó tomów pow:eści Bibl. W . N.{
9 ) 10 zł gotówką;

10) 100 grm. tytoniu maced.;
11) Karton (5 klif.) cukru;
12) 10 klg. mąki;
l i )  Funt przedniej herbaty;
14) 20 zl. gotówką;
15) 1 fla-.zka wódki;
Ib ) 6 tomów powieści B. W . N.
17) Około 2 klg, kiełbasy; 
lfi ) Pienum. kwart. W itku Now.j 
19) 20 zł. gotówką;
2n) Karton (5 klg.) cukru;
21) 100 grm. tytoniu maced.;
22) 1 flaszka „bougout“;
2ó) 20 zł. gotówką;
24) 1 karp;
25) 100 papierosów egipskich;

26) Karton (5 klg.) cukru;
27) 6 tomów pow. Bibl. W . N.j
28) Pudełko pomadek;
29) 50 zl. gotówką;
31) 1 k>g. krwy palonej;
31) 10 klg. mąki;
3?) Około 2 klg, kiełbasy;
3ó) Pretium. kwart. Wieku Now.; 
34) i flaszka wódki;
£5 Karton (5 kig.) cuk rj;
36 10 zł. gotówką:
37) Prenum. kwart. Wieku Now.;
38) 10C grm. tytoniu maced.;
39) 1 flaszka wódki;
40) 6 tomów powieści B. W . N.
41) 10J papierosów egipskich;
42) Karton (5 klg.) cukru;
4 :,J 2 liny (ryby);
44) 10 klg. mąki;
45) Pren. kwart. Wieku Now.;
46) 20 zł. gotówką;
47) Około 2 klg. kiełbasy;
48) 6 tomów powieści B. W . N.;
49) 1 flaszka wódki;
50) 50 zł. gotówką.

l R  C J T N T E i . 1 *

1) Udział w rozwiązaniu powyż. zagadki biorą wszyscy stali Czytelnicy 
Wieku Nowego. Na dowód, że się jest stałym czytelnikiem — dołączyć 
należy dc rozwiązania 3 wycinki z zagadką z trzech rozmaitych dni.

2) Do wycinków i rozwiązania dołączyć należy dokładny adres.
3) Listy nadsyłać należy do „Działu szaradowege Wieku Nowego41 

w terminie do soboty 20. grudnia włącznie.
4) Listy — prócz zagadki nie powinny zawierać żadnego innego 

zlecenia.
5) P U B L IC Z N E -  L O S O W A N I E  o wyznaczone premie —

odbędzie się w niedzielę dnia 21 grudnia o godz. 11 rano w lokalu Wieku
Nowego, Lwów ul. Sokola 1. 4.

6) Wygrane premje będą do podjęcia w poniedziałek 22 grudnia po­
południu w Administracj Wieku Nowego.

7) Wygrywającym z poza Lwowa będą premie, względnie ich ekwi­
walent przesłane pocztą.
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rsr ■3 s y o t y  bdspodshbzb
*- (c ) Czesało pozwolenia przywozu  dla pr/esy- 

łuk wysianych do Czechosłowacji oraz pezwoie- 
n!a tranzytow e dla przesyłek przewożonych przez 
Czechosłowacje. Dla przesyłek węgla, przezna­
czonych dla Czechosłowacji, muszą czeskie po­
zwolenia przywozu tow arzyszyć bezwarunkowo 
tym przesyłkom  już przy wejściu na czechosło­
wackie terytorium ceme, natomiast dia wrszelł;ic!i 
innych przesyłek mogą odbiorcy dowolnie przed­
kładać te pozwolenia bezpośrednio przy odpra 
wie celnej w granicznym lub wewnętrznym  cze­
chosłowackim urzędzie celnym. Pozw olenia 
przywozu, — wydawane przez czechosłowackie 
władzo, są ważne najwyżej na przeciąg 6-ciu 
miesięcy, począw szy od dnia wydania. Termin 
ten może być ponownie przedłużony ogółem  do 
12 mies:ęcy, odnośne przedłużenie winno być za­
znaczone w  pozwoleniu przywozu.

Ze względu na czechosłowackie przepisy do 
statystyki handlu ' z zagranicą, jest wskazanem. 
aby przy wszystkich przesyłkach, wysyłanych 
do Czecnosłowacji, była okrośicma wartość to­
waru. Nadawcy mają w e własnym interesie w y ­
kazywać wartość towaru czy  to na podstawie 
faktury, c zy  to przez wn!eslcnle jej do deklaracj" 
pierwotnej (tow arow ej) pozwolenia przywozu 
lub do listu przew ozow ego . W artość towaru ma 
być ustalona według faktury, jmwiększonej o ko­

szty  opakowania, opłaty ubezpieczeniowe, tak 
również opłaty p rzew ozow e ao czechosłowac­
kiej granicy celnej. W artość ta jednak, uie może 
obejm ować opłat celnych p rzyw ozow ych  i po­
datków, jakie są pobierane przy  przyw ozie  do 
Czechosłowacji.

Tranzyt towarów  „  wyjątkiem wymienionych 
w  następnym ustępie przez terytorjum Republiki 
Czechosłowackiej jest wolny.

Pozv»o!on 'o tranzytow e potrzebne jest ty! ko 
dla przedm iotów monopolu państwowego (sól, ty ­
toń, materjaty wybuchowe, cukry sztuczne), dla 
broni palnej, amunicji, przedm iotów w yekw ipo­
wania wojskowego, ponadto z przyczyn weteryna 
ryjnych, dla przesyłek żyw ych  zw ierząt, przet­
w orów  zw ierzęcych, przesyłek roślin, do których 
stosuje się konwencja z r. 1881, tycząca s7ę dla 
różnych przedm iotów natury sairtarnej (np. tru­
cizny) dia żywności, przedm iotów aprowizacji, 
wreszcie pozwolenie to potrzebne jest z przyczyn 
natury publicznej (druki i t p ) P ow yższe  pozwole­
nia tranzytowe winne być dołączane już przy na­
laniu przesyłek do odnośnych listów p rzew ozo­
wych,

a
*

Ę

i

—  Jestem w p ro s ‘ n iezrównanym  s 'r  el 
cem. P c 'ó z  ser holonderski p rzedem rę  no 
pięć metrów zmierzę, strzelą i w jednej c.hv.ił 
z ob .ę  z n iego  einentaiera i

( „ J o u rn a l  A n m s a n t “ )ż

iS acze lay  r&słsfctes s
jBKOKISLAW LASKO W fOORL

G apo w ied  z b a sy  r e a k t o r  1
j a m ?  k r z y s i t c f o w t c z

O G Ł O S S S E M I

w osti łlaas. E ZAB B
11 

11 KOBIETYł « t? P r a t u

M ODELE z gra uiczne płaszczy, sukni, —  K O oZU LE , — SZA LE  WEŁ., KAMIZELKI 
WEŁ. —  KOSTJUł/sY 03 aEL2WA3.ll —  i t. p. nowości damskie o wiele- niżej en

fabrycznych. 4930

SwiajSajzraa ?rs*aź bQ«1s !e  ly lH o  sSo 1 5 2 3 .

Baczność:!/ WT Zapisać!!!
r y \  jo l  T T ^  49T1

Firmą WOJCIECHA TABIHA, L i 0 !iA SAPIEHY L. 4,
poleca na św ię ta  w ęd  my w łasnego w yreba , na, epszej jakości w ykon  .ne w - r to w o  na s osób  w arsz w ik i— 
jaKosć jy smaku i w yg lądzie , r,rm zo rta w  a do oceny kapującym . — C o n y  H o n K u r s n c y j n e .  

H  j i r e y  4 c i ! przy zakupnie w ęd d n  za to zł. gratisowo 1' kg:, kiełoasy doborowej.
■ »  , .  20 „ R pół  ̂  9 m R

. . .  I R . R  M I 10 R RR ÓW er -  „ • R
Zam ów  em a św iąteczne • rzyuunje cłu 21. XII. 974. P rzekonajc ie  się o ja* ości mych w ęd lin  S a ’ iehy I 4.

W O J  W O Ó Z f w S  T A K .s w d O L S h l i i
L. 4 33jO '1,2 6298

O t o w i e s ^ c z p n l o .
Konstanty T y m o f  ejew, ur. 21 maja 1880 w  Dęblinie, syn A leksandra  I Ag^ty  

z Rn=tur u jet-ow, kapelmi trz 52 rp. kres w  Z łoczow ie ,  wniósł  prośbę o  zmianę na­
zwiska 1 ym of ie ew  na nazw isko , ,Tym osław sk .“ .

Drząd  wo jew ódzk i w  Tarnopo lu  podaje  po wyż ssę prośbę do  powszechnej wia -  
Jen-.ości z nadm ien eniem, że w  myśl art. 4 us awy z dnia 24 p ździernika 1519 r. 
i-z. U. R P. Nr. 88, d oz. 478 wolno  przeciw  jej uwzględnieniu zgłosić do M  n tter-  
stwa S p ra w  W ew nętrznych  zarzuty, które podać  należy tfo LJ-zędu W ojew ódzk iego  w  
T a rn o p o  u w  przeć ągu dni 50 od  dnia ogłoszenia w  Monitorze be łsk im , które rów no ­
cześnie zarztdzi s ę.

T  rn nn , dnia h  jrrudma 1921 Za w o j-w o d ę :  L E U R M 9 N  wr. nacze ln ie  wydz-słu.
4970

'-i/■tftCwt; JZ . i i . k . s
4752 pole i

Hasazyn t,EIfIŁjA&
Lato**, Sia tżti» <ri nti . (obok h itela

G - c g c i )

poszukują od zaraz lub od  1. st/cz.iia  19_5

Kms TULCÓW.

Specjalista cnorób wen ‘ryctnych ł skórnych

Er. J. B U D  i"!".' ?. “bt
w niedzielą 9-1. LtYÓiv4 1 (ró^ Pa.*S#»kiej).

31174 |

& S ^ k t$  Lr, SCHWAB Z
b. Sekundar. szpitala pov/-, Lwów, S-fOWackiegG 4 
fm p rzeciw  £ ow . poecty ). Leczen ie  plair b rodaw ek, 
w łosów , e lek tro lizą  i U...1J ą kw arcow ą , Tel. 16— o t

3 4-2

L E K A R Z - D E N T Y S T A

D r ,  j & l *  J E Ł -o I e s .
U jL. K A Z IM IE R Z O W S K A  35

oreS. o  ^ sG— 1 \ o d  3 — S. 4t01

C t t !  M!a(JPłKjdfli w S«J&a
dzMneąa pedi6iu]ą:e3o
r.a W sc odn.ą M ałopolską. —  Spies/n< o fe rty  pod 
.Natychm.ast" do Hiura og łn ; zeń B iuhst -ba ,  

ulica Legjonów 21. 312g9

a  t a ń t ó u i
HS^RVK3 BRYS’CW2J, p rzy  osicy
R litO W S k jl^ fiO  1 3  (Gmach Skarbka) —  
rozpoczyna się k u r s  tańców salonowych 
i wszelakich modnych. Wpisy codziennie ocł 
godziny 6-tej. —  D a n c i n g i  we czwartki 

i nieJziele od godziny 6-tej. 30279



W IE K  N O W Y* Nr. 7043 z dnia 14 grudka 1924 15

WYDAWNICTWO

9

GWIAZD K
NASTEPUJACE' KS'&fXB CŁA PZIEt! i KLOSZ!Stf

Cena w zlotyc^

W AŃK O W ICZ  M. Jak Kulusia Saby po?na‘Ł?
-bajeczka dla dzieci najmłodszych. ZdoDił i 
ilustrował E. Bartłomiejczyk. Nowość. 4’—

R 0 G 0 5 Z Ó W N A  ZOFJA. SroczBa kaszę wa­
rzyła. Gadki dziecinne. Ilustrowała Zofja La- 
bańska-Stryjeńska. —  Muzyka prof. M. Świe- 
rzyńsk:cgo. Wj-d. II. 5‘—

MAKUSZYŃSKI KORNEL. —  Bardzo dziwne
bajki. 440

M ARKOW SKA M. Baśnie i podania lada pol- 
sHiego. Za siódmą g irą , za siódmą rzeką. 
Wyd. ozdobne z 'lustr. W. Witwickiego. 7 20

SIENKIEWICZ HENHYK. W  pustyni i w pu­
szczy. Broszurowane. 4*28

Oprawa netto 1*16
GERMAN JULJUSZ. Błękitny jenerał. W ier­

szom baśń prawdziua. Oprawne w karton. 1"—  
Bursztynowy dwór. Bajka z ilustr. Ozdob­
ne wydanie oprawne w karton ^1*—

JAKUB3KI ANTOMI Dr. W  krainach słońca.
Kartki z podróży do Afryki środkowej w la­
tach 1900 i 19 li) 6’—

, _ , A t I

£  I n n y c h  < g ? £ & » n ! c h r .

SZYM AŃSK I ADAM. Szkice. Z słowem wstęp-
nem Adama Grzymały Siedleckiego. 2'40

CH ŁĘDCW 3KI KAZIMIERZ. Siena. Wyd. II.
(z ilustr.) opr. w płótno 12-—

SŁO W ACK I JULJUSZ. Dzieła wszystkie pod
redakcją Juliusza kle.nera. (Pierwsze cztery 
tomy na ukończeniu).

Ceny w złotych

PINIŃ5KI LEON. Shrliespeare. Czę*ć I. 10 —
Część IL 12*—

Album sylwetek portretowych z czasów Stan:'* 
sława Augusta z wstępem Stanisława Wasy- 
lcwskiego : Mieczysława Tretera. Wydan.e 
wytworne w numerowanych egzemplarzach 30*—

KORZON T AD EU SZ . Dzieje wojen i wojsko­
wości w  Polsce. Wydacie II. przejrzano 
uzupełnione przez autora. 3 tomy 36‘—

WASYLEWSK1 S T A N IS Ł A W . —  Duussa Cune- 
gundis. 3‘20

O PA ŁE K  MIECZYSŁAW. -  Gdy Alkar kochał 
Eminę. Obrazki z cpcki biedermajorowskiei 2‘70 

SIENKIEW ICZ HENRYK- P ism a zapomniane
1 nlewydane. 5 60

CHRZANOW SKI IGNACY. Wśród zagadnień  
Ks.ąćeK i ludzi. 3*60

KALLENBACH JOZEF. Adam Mickiewicz. —  
Wydanie Iii. przejrzane i uzupełnione. —
2 tomy, 14'—

PIG O Ń  STAN ISŁAW . D o  podstaw wychowa­
nia narodowego. Ze słowem wstępnem Ign. 
Chrzanowskiego. IL wyd. 1*68
Z  epoki MicKicwicza. Stadja i szkice .2*40

HOMER. Odysseja. Tłómaczenie J. Wittiina 7‘50
K UBALA  LUDWIK. Jerzy Ossoliński. 3 20

Szkice historyczne. Serja I-II. 3 20
WOJCIECHOW SKI KONSTANTY. Ignacy Kra­

siński. Wydanie IL zmienione i uzupełnione 
(podarek dla inłudzieży szkolnej) 2*40

D O  t m E Y C 3A W E  W SZYSTKICH K SIĘG A R N IA CH .
Wydawnictwo Zakłada Harsdowsg©  im. Osic^ińskic^, Lwów, Ossoi^skich 11. 
Księgarnia Zakłady N a rc d - im. OssólSAskUh, Warszawa1, u i. Now y Świat ©9. 
FIZfa WydawsE Zakł- Hsrodowag®. im. Ossolińskich, Ptaków, ul. &w. 11,
Księgarnia i Drukarnia Wolciecha. Poznań, (Skład główny). 
Księgarnia i &ryk3rr*Ia Sw. liDjciśichisa, W ilno (Skład gfówny£ 4903

FTOty v  ■ r*"J*5TT2̂(i
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O ryginalna Oliwa francuska „saftaA 
Gacag Jial&RtoHie re iong, Przypra­

wa do zup r KagglBgo'. Kons.ruiy Jarzyn.
poleca »irma o09l9

WlODZihlftttA RUBLA
L i f e O W ,  » Z a i M u < . 4 Y  2 .  T e l .  1^ - 8 7

WŁASNY WYRÓB CE NY  NISKIE.

KM35Y" pjflTERflsg
K O CE  —  P O D U S Z K I  -  H E R Z Y K Y .  —  Gotowe  
poszewki »  Prtećcif rcuia pod kołdry i na 
pośc!sl — Obrusy — P ł ó t n a  —  R ę c z r .  I k i  

najtknioj sprzedaje 31037

F a b r y k a  P o ś c i e l i
PlatruszeTTsKi.MHKo

L W Ó W  — A O R A L N I C K A  f>.
W.''sxfa u ,'leło z droku

Si. M m t i  Szkota gj na skrzygoicti
nrr«jrzaną przez Maurycego Mtolfltahla

P ro f. Konser. lw ow sk iego .
SckoU  o  ejmu o 246 rtron  druku i zaw iera 

o bok  bardzo  bogate j treści 27 ilustracji w  tekście 
o ia z  jed .ią  ts b licę ja k o  osobny dodattk . S^ lcoą 
przeznaczona jest dla uczących się gr_ na skrzypcach 
w  szkctach muzycznych, sem inaijach m uc./cie lsIJoh  
lub u p yw a ln ych  nauczycieli a także  ula tych, 
k tó rzy  chcą nauczyć się g ry  n> skrzypcach bez 
pon .ocy n a u c iy eH a . 4834
B ardzo  p raktyczna , na podstaw ie d łu go letn iego  

dośw iadczen ia  uh żona

SfKQlk  GRY 14 SKRZYPCACH
jest pierwszem polskif tn dziełem  tego  rodzaju  i zdoła 
n iezaw odn ie w yprzeć  w szystk ie  :a^ ran. w ydaw n ictw a. 
C en a egzem p l rza Zł. 15.—  Pros ek ty bezpłatnie.

Na życzen ie w ysyłam y .S Z K .O Ł Ę ’  za zalicze­
niem pocztow em .
G. Seyfarth M ag zyn not L w ó w  ul. Ak -den .icka  6.

la Sfiiltl Mtam
tłVirtik."TOj- ruLnuńs ta

n a jp rzed n o  szą sprzedaje w  w o r .a c h  75 k iiogr. 
( b r u t t o  za n etto )

Ltiłcw, ki. IdyishGńhka IZ. Telef. 13̂ 3
S półdzie ln iom  dogodne warunki.

T a n :o  do nabycia na r ty w ę g i e l  górno*
Ś lą s k i  z  kopalń  skarbow ych  w  K ró l. Hucie 

na d o  odnych warunk ch spłaty. 4862

SKUTER PdRFCZUHYII
1 )  J iace  p o d z ię k o w a ć  d o  p rze j-  
. z e n ia !  P e łn y ,  [ i ę k n y ;  ję d rn y  
b i S t m ożna u z y s k a ć  p r z e z  u ży -  
c e  p o d  g w a r a n c ją  n ie s z k o d  iw e g o  

Kosm. D ra r. ed. A RIXA

W  każdym  \/i ku szybk i i r e w  y 
slcu t Ic —  Z a b i e g  zew nętrzny. 

J< dye.y krem  .:a p itn i .  — D uży sioik Złp. 3'5i), 
n dly i>!p. 2’50. —  W ysyłka bezw arun kow o dvs- 

k etna. —  G łó w n y  s k ła d : 4444

T .  H .  R E I M ,  S. A .
K r a S ó w ,  K y n e K  G ł ó w n y  3 7 .

O d p o w i .d n i  r a b . i t  d la  o d s p  z e d a  ących .

r . i r t i L N B  F 9 S J I  3 T ,

POSZUKUJE rutynowanej, uczciwej, z  świadectwami tk le— 
powoi do sprzedaży wędlin, W . Tabin. Iztona Sapiehy 
Nr. 4. —  # * 4937

POSZUKUJE zdolnego czeladnika szew skiego na męska
i damska robotę; płaca soddna. w ik t i spanie. —  H ilary 
S ienkiew icz w Brzeżanach. Zygm tm towska 25 4S56

KONSUM  konduktorów kolejowych L w ów  Gródecka l. 127 
przvjm ie rutynowana buchaltfrkę - bllan.dstkę ze  zna­
jomością pisania na maszynie zaraz. 31105

R O B O TN IK  m iody i silny, ohezr.any z  introligatorstwem —  
znajdzie stała prace. Zgłoszenia pod Ih fTR O L lG ATO R  do 
Adro: W ieku : 31044

ZA R Z ą D aobr Podkamłeu obok Rohatyna poszukuje mał­
żeństwu bezdzietnego, żona kucharka i do gospodarstwa; 
maż za stróża. Zgłossenia pisemne 4906

D ZIE W CZYNĘ  do dziecka poszukuje: 
wędliniarnia. -----

Łyczakow ska 62 — 
31109

A K W IZ Y T O R  obeznany i dobrze wprowadzony w  dziale 
w ęglow ym , zostanie pod bardzo korzystnemi warunkami 
p rzy ję ty : Zgłoszenia pod A K W IZ Y T O R  do Adm; Wieku 
Nowego. 31044

CH ŁO PIE C  do nauki rzeźnlctwa zostanie natychmiast p rzy­
ję ty  U lica Pełczyńska 3, oarter. 31065

KU CH ARK A na w ieś potrzebna Ihrdnsiekieffo Nr. 11 A —  
U l: p : drzw i 7. 3U87

L E P S Z A  służącą do w szystk iego potrzebna. L 6bl. utlca 
Kochanowskiego 42. I I :  p: 3115 5

M O N TE R A  do w odociągów  przy jm ie caraz Inż. Cieślikowski 
3 ,go  Mają 21________________________________________  31091

ZD O LN A sprzedawczyni z  działu korzenno - delikatesowego 
znajdzie natychmiast u m ieszcza ł e —  O ferty  z odpisami 
świacjictw  do biura ogłoszeń Briteka ul. Kościuszki 2 ood 
D E LIK ATE S  V. 31321.

RE PR E ZE NTAC JA  DOBRZE W PR O W AD Z O N E J AM E R Y­
KAŃSKIEJ M A S ZYN Y  DO  P IS A N IA  POSZUKUJE Z D O L­
NEGO W O JA2E R A  NA L W 0 W  I PR O W IN C JA  W A Ł -  
SNORECZNIE  P ISA N E  O FE R TY  W R A Z  Z CU RR ICU LU M  
V IT A E  PO D  „P R Z Y S Z ł O ŚC “  DO B IU R A  ANO N SO W  
BR UC KA L W Ó W . KO ŚCIUSZK I 2. 31322

PO T R ZE B N A  natychmiast zdrowa mamka. —  Zgłoszenia 
Fredry 6 part. *■ 31319.

KifiG-RBBGBSja
do w ydzierżaw ien ia  natychm iast w  ,SoV:ol 44 w  Ja-
w orow ie  w raz  ze salą. —  O f ;  ty  d o  10. grudni® 

do W yd z alu „So* o ła " .  4y i 7

R Y T U A L N A  kuchnia domowa, smaczna, doborowa W szyst—  I 
kim smakuje, żołądków  nic psuje, w  dodatk* tania, na
obiad 3 dania, smaczne dla gościa, kosztuje tytko z  ło tr
dwatfctieścii. Fisch. Żółkiewska 3. 4901 4

PRZYJM Ę  panów na domowe smaczne obfite obiady po
cenach umiarkowanych. Zgłoszenia listowne do Admini­
stracji pod O B IA D Y. 31102

POSZUKUJE dzierżaw y małego folwarku: Krymicki. Lw ów  
Bajki W drzw i 5. 31310.

S ALO N  Mód Ko«>eVnfkji 19 tam gdzie biuro naucz,pctelshio 
Kostiulca poleca tanio kacluszy, przeróbki. 31002

W AŻNE  dla P. T . M a la rzy ! Mamy na składzie kiszki krę- 
kowo szerow ie, w ctlagf. kiełbaśrdce i;p. Bracia Fink(1słeł»i 
L w ów . Gabrv»dł6 wka 3 T d  1929. 31307.

POSZUKUJE arkusz trafi ko w y . W iadom ość Janowska 16 W 
podwórzu u ŁJasarŁ*. 31263

ELEKTRYC73NY ZA K ŁA D  P L IS O W A N IA . MEREZ K O W A N I K 
BC1AGANIA GUZFKÓW oraz wybilania wT»ró\v do hafltt 
1 rekatyzowauiia n w tu U łów  szybkie i tanie wyko*Łanłe ~- 
M. Ijaodau, Lw ów . Pasaż Mikolascha. 4T60

AKU SZERK A . udziela porad pod d y sk rec ji; —  Lwow skie# 
dzieci (7  Polna) 29619

• T i P l T " * *

K A W A LE R  U t ^  współw łaściciel sklepu masarskiego PC>- 
- “^ułculc panno mb młoda wdowę w celu matrymonialnym 

R zecz traktuje serio. L is ty  opd JA STR ZĄ B  do Adnunistł. 
W teku»------------------     31094

PA N N A  posiiadająca mieszkanie pozna uczciwego inteltzea- 
tnego człow ieka od Jat 35 na stałej pt»sa<dzie. C ti m-ntry* 
rrtonialny. L is ty  do Adm Wieku pod S. T . M. 31270,

M ŁO D A inteligentna panna fachowa ni •ya.lcżnu pozna w 
rA Iłt‘ niężcz.y?fc:ie  chcJe z  prow incji. Zgłos>.zcn.i# 

POd śN l'EZAN KA ć n W icku. 3 i2t>9.

PCS,tD P  SIU KU JA.
b ieg ły  w  swoim zawodzie szuka posady stałeł 

lub na dniówkę: L w ów . Zielona 36. 31093

D ŁU G O LE TN I maszynista kierownik ślusarz .  tokarz ł 
monter znajney się na ś c i e l e  elektrycznem  poszukuje 
posady od 1 styczn ia : Łaskawe zgłoszenia Inwalidów  3 
u pana C.oreckiego w parterze 31C?J8

DO KTO R praw z wszechstronna praktyka obejm ie odno­
wi dnie stanowisko s?.nlodzi ne. Zgłoszenia listowne pod 
..P R A W NIK  3^ ‘ Adm. W ieku Now ego. 31181

POTR2.EBNA siła bardzo b iegle ni^zacta na maszynie Un- B U C H A LT E R K A  poszukuje prace. najchętniej samodzielne 
rftJavood na jeden lub dwa m iesiące. Zgłoszenia lis tow n ej prowadzenia ksiąg do domu Zgłoszenia listowne do A ’m:
d i Administracji pod L . K. __ 31201 j W ieku Now ego pad B ILA N S  30690

PRZYJM Ę  lepsza dziew czynę do ^ p u te tn ie go  d z id k a  I j  SAM O D ZIE LNA korespofuDtWka polsko-niemiedka, pisząca 
sprzataaiia — Głęboka 8 L  p. na*Tewo 31196. j bieg.e na maszynie i obznaiomiona z buchalteria pod—

J w ó jiu  poszukuje posady na czas przed względni? popo—
? ludni ow y  Zgłoszenia pod JED NO RAZO W E do Adm ;

W itku  Nowego. — —  4941

W D O W A  młoda, sympatyczna, poszukulc posady gospodynu 
kucharki. Ł»skaw 'e zgłoszen ia: Anna Gnypowicz. Lw ów .
Zamarstynowska 3| 31232

PO TR ZE B N A  służącą do w szystk iego  schludna, pracowita
z  samodzUltjrm gotowaniem  do trzech osób. Wymstgane 
świadectwa lub polecenia. Zgłaszać sie do apteki Bruck­
nera Sapiehy 15 godzina 8 i pól w ieczór przeg sień 31293 i

S Ł U M C A  umietaca golow^ać potrzebna do w szystk iego. — ! 
św iadectw a zadane. Kotłataja 5 I. p. ganek na n ra w o . 
godz. U — 12 : 4 -5  31297. j

ZDOLNiEJ ekspedientki z dzUdu perfumerii I kosmetyki po- . 
szukuja „A lb a “  Halicka 21. Zgłoszenia m iedzy 2 -3cia 1 
popołudidu. —  31291. |    ,

UZD O LN IO NA  P,\NNP DO H A FTU  R ICH ELIEU  P R Z Y J M Ę .
N A TY C H M IA ST . K O R ZYSTNE  W AR U N K I. —  BA)TKl 171 
PA R T E R  NA GANKU K O P C Z YŃSKA._________________31290, j

Konchanw- f 
313D4

POSZUKUJE uzdolniona kucharko 
skidgo 1. ló  tli. p na prawdo.

do lat 35.

POSZUKUJE 2 d<HneJ pokojówki z kUkoloLulemi ś^incle- 
cturami ZgłosjpMia przy ul. Kościuszki 14 I. o. 31254.

AKU SZERK A samotna przyjmuje zamówienia cfo porodów; 
udziek  porady pod dyskrecję^ —  Bartosza G łow acki-go  8 
parter na prawo. 31101

Ł A D N A  fryzura, św ieża cera, staranne manicure, to gwa­
rancja odmłodzenia: Po leca  się zakład fryzjersko-kosrr.e— 
tyczny B E R T Y  TH IE L , plac Trybunalski I. 1, m  rzauin:

— — —  — —  29703

AKU SZERK A przyim ule panie pod dyskrecja —  niezamoż—  
nym ustępstwo. W A Ł O W A  27. parter. 30552 -

AKUSZERKA W A G N E R O W A  przyjmuje zamówienia, udzlda 
porad pod ds^skrecki. SO BIESKIEG O  30. parter. 30551

AKU SZERK A Lutkowska z  W arszawy, przyjm uje zam ów ie­
nia, udziela porad pod d y s k re c ji: U lica Asnyka N r. 9;

— — — — 29927

PR A C O W N IA  FU TE R Michała Malca przyjm uje w szelk ie 
roboty kuśnierskie po jak na.i tańszych cenach, —  Hotel 
Europejski, rdao Marjacki l . 4. w  podwórzu 31016

AK AD E M !C ZK A  obejmie guwernerko. Łaskawd zgłoszenia do 
Adnt: W ieku pod LEKCJE. 31213

K A W A L E R  lat 26 (nlem. katolik ), energiczny i sumienny 
poszukuje posady magazyniera, miernika do młyna. kon-. 
tro 'ora itp : mogę w yjeżdżać kolbami dla załatwienia'
spraw. Łaskawe zgłoszen ia Adm: W ieku N o w ^ o  pod
T RZEZ W  A.   31206

DOBRZE zgrane trio. 3 panie. fortenUn. skrzypce; 
w iolonczela poszukuje posadę. Repertuar nut bardzo bo­
gaty. Łaskawe o ferty  do kapełmtsirzyul tria muzycznego 
Kołom yja. Hotel >.City“  485fi

M A S ZYN IS TK A  władaiacia polskim, niemieckim. francuskim 
I rosyjskim  ze stenografia szuka poęad,v Zgłoszenia d<q 
Administracji W jeku N ow ego i>od ..F. M .“  31327.

FłERUKI damskie własnego wyrobu, wszelkich kolorów , na 
reduty, baie, zabawy —  w ypożyczam  na dogodnych v a — 
runkach, równocześnie czesze i chaaaktervz,ulc F*asaż 
Mikolascha. A  Stier. 4902

FO R TE P IA N Y . P IA N IN A  stroi, naprawia, braku Lice części 
mechaniki dorabia — w yjeżdża na prowincje ale O lko  do 
w lększei Mości fortapjanów. Garmada, Zborowskich 10 — 
II I :  dzielnica - _________________________________________ 309SS

C H ŁO P C ZY K A , bardzo faidnego. półtora rocznego dcm na 
własność. ty lko w  dobre ręce. Zgłoszunia: Karolina
Fk isehnef, L w ów . Zamarstyr.owska 3 31231

GENIA Wasserman krav.rczynl damska dawnlei zamieszkała 
ul M akow skiego przeniosła sie na ulicę Królow ej Ja­
dw igi 34 i przyim ule w czek ic  roboty d o  miltansaci cen ie; 

   — * £  31210.

IN TE L IG E N TN A  z  lepszej rodziny panNinka przyjm ie po­
sadę jako zarzcdczyitl iub bona do dzieci na wi^ś. —  
Zgłoszenia do W itku  Nowego, pod M ARJA. 31294.

R U T Y N O W A N A  bucha! cerka i koresPP-mJtrrua obziiojomiotóa 
ze wszelkiem i cz^nncściamł bi u rowem i no&zukiiL- posady 
Zgłoszenia ped SZYB K A  O RJEN TACJA  do Adanlnist a-^ii;

   — _______ ___________________________________  312YJ

:  2 ? a m Ł I 2 ł S

K S 'A ZK A  wojskowa wydana przez P . K. U. L w ów  — na 
nazwisko Oskar Kat*, imk^ważniam 31203

23 L IS T O P A D A  zginał w  ulicy Zófkicv.rskicj m łody wjlcr.ut 
wabi się ,.Bcno ’ > zw róc ić  za  w ynagrodzeritin  230 zł. — 
Kopcowa 14 parter. 31II1

Z A B t.A K A N Y  oies w ilczu r do od«W «aJa: ChotforowskJ^go
UA U. 9 ira pr^wo. 31301.
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nic sam i przez całą noc w pokoju i czytac uędzie książkę, któ* 
rą przyniosła ze sobą. Co pani mówi?

‘ —  Nic, nic, proszę dalej... A więc powiedziała, że miała 
ZC sobą książkę?

—  Żc może czytać tak dłuyio, aż. nie zaśnie. Nigdy nie 
myślałam, aby mo.cło ją spotkać nieszczęście.

—  Naturalnie, jakże rnoż.na było coś podobnego przy­
puszczać? A więc wprowadziła ją p.mi do domu i zostawiła 
ją tam pani, a sama odeszła? Naturalnie, że nie dziwię się 
przerażeniu pani, kiedy ujrzała ją pani nazajutrz rano, leżącą 
bez życia na podłodze. Czy zamknęła ją pani na klucz kiedy 
wys/la pani z pokoju?

- -  Tak, proszę pani. Sama kazała mi tu uczynić.
—  A jaki powód podała pani, żc cłice zostać sama przez 

noc w pustym domu?
—  Jaki powód? Nie wiem. Powiedziała niewyraźnie, że 

musi się ,11 znajdować, kiedy wróci pan Van Burnam. Nie zro­
zumiałam z tego Adele. Byłam bardzo ciekawa, co będzie 
jadła.

—  I cóż miała do jedzenia?
—  Nie wiem, proszę pani. Mówiła, że ma coś, ale me w i­

działam nic. W yszła na górne piętro.
—  I nie widziała jej pani?
—  Nie? proszę pani, ale .słyszałam, jak się przechadzała 

po pokojach.
—  Raczej chciała pam powiedzieć, po salonach?
—  Tak, pani, po salonach.
—  Ale pani tam nie poszła?
—  Nie, miałam wiele pracy na dole,
—  Nie chodziła pani do niej, gdy opuszczała pani dom?
—  Nie, proszę pawi, nie miałam odwagi.
—  O  1 tórej god z in ie  w y s z ła  p a n i?
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To innie zastanowiło i ogarnęła mnie clięć zbadania >t- 
szcze raz zegara.

- Zadawszy kilka obojętnych pytań, dowiedziałam się, że 
przeniesiono go do trzeciego poKoju w  parterze i znaleźliśmy 
go wkrótce, leżącego bokiem na półce, na której pan Gryce 
znalazł ów' słynny kupekisz To Rranklin podniósł go i zabrał 
do tego pokoju, obawiając się, aby jego widok nie dotknął bo­
leśnie Howarda. ... ■ ■

Zauważyłam, że wskazówki ustawione były tak samo 
jak przedtem, z czego węywmioskowałam, że żaden z człon­
ków rodziny nic zatiważ.y J, iż nie chodził. ,

Przekonawszy się o tern, poprosiłam obie panny, aby go 
zdjęły z półki i ustawały na stole.

Skoro tylko uczyniły to, co im naKazałain, zegar zaczai 
chodzić, zupełnie tak samo jak wfedy, gdy go poraź pierwszy 
podniosłam.

Młode dziewczyny zainienii.t ze zdumieniem spojrzenia.
—  Ależ on chodzi! —  zawołała Karolina,
—  Któż go mógł nakręcić? —  zapytała Izabela.
—  Słuchajcie dobrze! —  rzekłam nagle, poniewmż zegar 

jął wydzwaniać godzinę.
W y b i ł  piata-
—  Doprawdy, to jest tajemnica! — zawołała Karolina.
T zobaczywszy, że na tw am  mojej nie pojawi! mc żaden 

wyraz zdziwienia, dodała;
—  Czy pani wiedziała o tem. miss Buttcrworth?
—  Moje drogie panny, —  rzekłam z najwyższą powagą, 

juką umiem nadać moim słowom w  ważnych chwilach, —  
proszę w-as. abyście nie pytały innie o nic, jeśli wam sama o 
tern nie powiem. W yda się wam to przykre, wiem o tern, ale 
niezadługo powiem wam wszystko i wtedy zobaczycie, że 
miałam słuszność C/v zgadzacie się na moje warunł i. >
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—  Och, zapewne, —  oJpowiedziały żywo.
Ale widać było, że były bardzo zawiedzione
—  A teraz zostawcie zegar tam, gdziescie go znalazły, 

a gdy brat wasz wróci, pokażcie mu go i powiedzcie, że 
chciałyście zegar zbadać i zobaczyłyście, że on chodzi. Bę­
dzie tem zdumiony i zapewne bedzie w y w  iywał was, naj­
pierw was a potem policję, kto go mógł nakręcić. Jeśli ktoś 
przyzna się, że to on uczynił, należy mnie natychmiast zawia­
domić, bo to właśnie pragnę wiedzieć. Czy rozumie mnie pa­
ni, panno Karolino? A czy pani, panno Izabelo, potrafi dotrzy­
mać tajemnicy i nie zdradzi mojej obecności dzisiejszej w  pa­
łacu ani zainteresowania ta sprawą?

Uwagę naszą zwróci! następnie inny przedmiot, a miano­
wicie broszurowana powieść, którą znalazłam pod stolikiem, 
w  kącie pokoju.

—  C z y ja  to książka ? —  za p y ta łam .
—  Nie moja.
—  I nie moja.
—  Pozwólcie, że ją zobaczę, —  rzekłam. —  Czy brat 

wasz pali?
—  Który?
—  Je d en  c z y  drugi, to oboję tne.
— F rank lin  pali n iek iedy , ale H o w a rd  nigdy. T y to ń  szko­

dzi mu.
—  K ar tk i  przesią! a ię ie  są lekko d ym em . C z y  to m ożliwe, 

aby ks ią żk ę  tę  p r z jn ió s ł  tu ta j  F ra n k l in ?
—  Och, nie. Nie c z y ta  on n igdy  pow ieści,  a p rzyna jm nie j  

takich pow ieści.
P rz e rz u c i ła m  kar tk i  książki i d o d a ia m :
—  S ch o w ajc ie  ją,:o jeśli b ra t  w a s z  F ra rS I in  z a u w a ż y  jej 

zniknięcie, będz ie to d o w odem , że to on p rzy n ió s ł  ja t  tuta j i 
odtąd nie h e j / i c  nam  już po trzebna .
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—  Nie, rzekłam, —  nie widziałam tego, ale nie zawsze 
muszę używać wtasnych oczu do tego, aby się przekonać, co 
się dzieje w sąsiedztwie.

—  Och, pani, jaka pani jest delikatna! Ale mój mąż... by ł  
za delikatny dla obojga. Mój Boże! Co to jest?

—  To puszka na herbatę. Trąciłam ją łokciem.
—  Wszystko mnie przeraża! Boję się własnego cienia od 

czasu, gdy zobaczyłam te biedną zmarłą’
■—  To mnie nie dziwi.
—  Musiała sama zwalić tc na siebie. Czy nie sadzi pani? 

Nikt tu nie wszedł, aby ją zamordować. Ale w  jaki sposób 
znalazła się w  tych sukniach. Była ubiana zupełnie inaczej, 
kiedy jej otwierałam. Wszystko to jest proszę pani, bardzo 
niejasne i ten, co wyjaśni tę zagadkę będzie bardzo zdolnym 
człowiekiem.

— Czy źle zrobiłam, łaskawa pani, —  ciągnęła dalej. —  
To mnie przedewszystkicm niepokoi. Tak bardzo mnie pro­
siła, abym ją wpuściła, że nie miałam serca, aby zamykać jej 
drzwi przed nosem. Nazywała się zresztą Van Burnam. Tak 
mi przynajmniej powiedziała.

Nowa komplikacja! Opanowawszy moje zdumienie, 
rzekłam:

— Skoro tak bardzo prosiła panią, aby ją pani wpuściła 
do wnętrza, nie wodzę, dlaczego miałaby pani uczynić inaczej, 
czy przyszła rano czy też wieczorem?

— Pizyszła przedpołudniem, kiedy sprzatałam pokoje w 
oficynach, wychodzące na ulicę. Och! proszę pani, ona mó­
wiła tak pięknie i była dla mnie bardzo uprzejma. Prosiła 
mnie, abym ją zostawiła w domu, a kiedy jej powiedziałam, 
że wkrótce będzie noc i że jeszcze nic zrobiłam porządku w 
pokojach na gorzd. jęła się śtmać i powiedziała, że jest jej to 
■obojętne, że nie boi się ciemności i żc w  raz.ie potrzeby zosta-
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ZG U BIO NO  r ło ly  tran  Poletko w  damski te ra rek  *  Płatek 
ratic w  dredze z  pi Akad-'mic ki e t  o do Parku K llń sk ie to  
i ta ulicę Ov.Uroeitk z *  sowi 14 aafroda n Dna Bergera — 
ZyM Ikiew icza 3. 3K309

Z B fA K A K Y  w ilcsnr do odebrania; 
filewicc.

Snopkowska 79 Cłe_
  31305.

UNIF.WA2N1AM zgnbionc dokumenty w d a n e  przez P . K. 
U Gródek Jfcgi Lonski na nazwisko Hrybko Czepił 31259

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona książeczkę wojskowa w d a n a
przez P K . U. L w ów  na nazwisko Zygmunt Zboruckl.

■---  -------  s 31283.

N A L -K 3

na ncwy oJJJ&l kursu 
8- n- iesiiji zn ego  p rzy lo t ,  
do egzaminu z 6 k as 
gimn. przy muje Ecote 

fL-fcrme Hańska 14. 
Dow ód w zorow egj pro­
wadzenia nauki: 40 o s ó b  
uczęszcza już na Kurs 
analogiczny. 4327

ODSTĄPIĘ bndke na drobna sprzeda! w dobrym
uisku na ładnym z  targowisk miejskich. Zgłoszenia do 
W . N pod B U D K A . 31H9 |

IN FO R M ATO R  Biuro Mieszkaniowe, Kooernika 22. telefon 
446. poszukuj^ dla ŁOtidnych lokatorów  nmaszkanra r ó ż - , 
nrcb pokoi. 2980?. j

P O K O j nmcblowftjiy cwcntuzhiic z utrzymaniem do wyna­
jęcia : Sapiehy 43 I. p na ł. 4  o. 31313. |

POKOJ elegancki dla 1 -Z  panów iy o o w  &a>ińzkSe*o 6/10 
oficyny. -----  —  3 1 3 1 1 .

POKÓJ elrgancko urządzony z osobne m weiściero dla jc- 
Anego łeb dwóch panów (żyd ów ) SupińsHczo 6 drz'»? 3.

 > -  31312.

STAJNIE  z wozownia poszukuję. Tartik łabr w od y sod. —  
Żarna rztynowska 11. 31314.

NA wsnólne mieszkacie p rzvH ć mogę pannę lub kawalera — 
td. iw . W ó j c i k  ar. 3 boczna Teaiyńsk ici C fcoterbakwa

  ------------------------------ - _____   ^  31313,

POSZUKUJĄ 1 nokoju *  kuchnia blisko tramwaju nałche- 
tnttf w śródm ieściu; zgłoszenia do Administracji ro« 
BLISK O  CE NTRU M . 31300

W S P Ó tL O K A T O R A  do pokolu z osobneiu wejściem  z  ca­
lem utrzymaniem poszukuję; Kochanowskiego 26 l i i .  r>. -- 
na lewo. '  "  -    31259.

W  SZE3C IU  tygodniach wyuczam kroju i szycia. (La pro­
wincji udogodnienia. —  Przyjm uje wszoikic zamówienia 
sukim w izytow ych , rautowych. plas2c zv  i kostiumów — 
Leonia. Staszica 7 boczna Chorażczyzny. 31146

N A U C ZYC IE LK I eitgielskiego i n iem łeckicto Jeżyka, ru ty . 
a no waruj, k óra m ogłaby udzirkać codzitnnio Ukcył. po­

szukuje. Lekcje do objęcia zara^, Zgłoszenia: K tzvsz  c -
fow icz, t*l Akademicka 5 111. p. od 2—3 popołudniu. 9304

N A U C ZYC IE LK I francuskiego jeżyka. rutynowanej, która  ̂
m ogłaby udzielać codzi unie IrkcyJ. no-zukuic. Lekcje do 
obie. i a za; az, Zgłoszenia K rzysz io fow icz  ul. Akademicka 
5 i i i .  od 2—3 popołudniu 9^03

S ŁU C H AC ZK A  3-cfcco loku filozofii przygotow uje do m *-
tary. U czy także jeżyka DoUkicgo, heb ai k iego i nie.. 
mieckicŁO. L istow n ie do Administracji W itku  fIL O Z O P K A

;---- — -_______________________________  31325.

n a u c z y c i e l k a  muzyki pierwszorzędna sjfa uczeni ca n-rof
Kurza, Eiscr.bergera) z dyplomem złotym . egzam intm 
i kursem m istizowskim  przygotow uje do wszystkich klas 
K o 4 W V £ ło riimi, L istowne zgłoszenia do A dm iu K f^c il 
W i-fru M ISTR ZO S TW O . 31317.

N A U C ZYC IE LK A  wcina. dyplom  . iezyk ł. m vzyka. w ieś
W arszawo —  Kump —  B iclawki Zaszczewska. 4949

C l W S Z YS C Y , k tórzy nie skorzystali leszcze z m oieco 
w ynalazku: W  6 lekcjach (6 tygodniach) wyuczam sa­
modzielnie tezyk  francuski, angietski lub niemitekt i»od 
gwarancją muca to rył ko jeszcze zb io row o  I w wolnych 
dU mnie chwilach. P róboa lekcja wolna. — Ni-izamożnym

v 2 godziny w  tveadniu tnzntaenie. Zgłoszenia w  nie ’z lc i«
I ncmiedzialki m iędzy 4—5 Berger n W P . OHJckowcJ Pasaż 
Hermanów 25/1. , 31295.

RO D O W 1TA Wiedenka udziel* konwersacji niemi łckikego 
oraz lekcii g r y  na fortepianie; Lwowskich  Dzici 7 Śrooa

- —  — ________________________________________ 31286

POSZUKUJE nauczyciela (nauczycielkę) £ wykształceniem 
alcademickicm Dr. Raps. Chorażczyzna 11A. 31306.

KU RS hafciarski. 2 m iesiące 30 zl. Listownie Adm. W ieku 
K W A L IF IK A C J A . 31281.

KU RS ogólnego wykształcam i a (n iższy i w v is z v )  Przedm ioty 
Literatura — Hisr — Sfcruka. — Ogólne wiadomości z 
d ziedzin * nauk przyrodniczych. Zgłoszenia z  podaniem 
adresu AUm. WlHku Dr . . .fika 31284

POSZUKUJE lekcje z  zakresu niższych szkól średnich za 
fikromnem wynagrodzeniem. —  Zgłoszenia do W ieku pod 
F IL O Z O F J A ^  ______________   — ______________  31262.

KU R SA  wyrobu kiSmów zosta ły otwarte. —  Kars trwa 24 
dni 2 gcxtz. (taien. Zapjsy oras Informacje od cckIz. 10 
do 2 I od 4 do 6. alica Czarnieckiego 7 1 Piętro — oo_ 
śretbticaje w  kupnie w arsz^rów . 31215.

Z A M IA N A  Stanisławów —  L w ów . Dam dwa pokoje z przed 
pok^cm  w ładnem położeniu w S ranisławowie za podobne 
we L w ow ie . Zamiana czasowa lub stała. Zgłoszenia li­
stowne do Administracji pod S T A N IS Ł A W Ó W — L W O w

;—  — — _ _ _ _ _  31036
POSZUKUJE umeblowany pokói m ożliw ie z  łazlenkn. — 

Listow n ie pod K U PIE C  do Adm* W icku N ow ego. 31241

POSZUKUJE umeblowanego pokoju kawalerskiego o t * v  ul. 
Łyczakow skiej lfcb bocznych. Listownie pod SPOKOJNY 
do Adm: Adm: W ieku. 31204

PO KÓ J, kuchnia, front., elektr., centrum do w ynaieciai — 
L isty  pod P R O P O Z Y C JE Adm : W ieku 21224

PO KO JU  z  osobnrMn dyskretnem wejściem , elegancko ume­
blowanego z uUuea I onafcin. ewentualnie tyrko na r>o- I 
południa, poszukułe kaw^Jer. Zgłoszenia do Adm: Wieku
PckI szvira  G AR SO NIE R A . 31217

PR ZYJM Ę  na mieszkanie słuideutke z  całem utrzymaniem ; 
Zbarazka 2 parter drzw i 2. 31100

D W A pokoje lub pokój z kuchni* do w ynaPcia  Z d ą ż e n ia  
Us’ Owne do Wicku Nowego pod l. D ZIE LN ICA . 31296.

ZAK O PAN E . Halszka na Ustupiu blisko Poronina pokoic 
s łoo r^n e  f ciepłe werandy, balkony oszklone, taras. — 
W ikt eó razy dnia we \vsnólnvm pokołu 5 zJ. w  p o5e„ 
dvńczvm  6 bez pościg i P  zvimu?e panienki pe4 stimiennsi 
*7pieke. C iężko chorych i/e nrzyjiaułe sic. P rzy jazd  do 
stacji Poronin. * 31293

ZA R A Z  do w ym ięc ia  stancja auża. cłeota 4 U  oe»dzie*nv'ch 
Sno^ow ^ka  36. 31287.

SZUKAM  2 tub 1 pofr^u komfort, śródmieście. Ki-ramebł. — 
Listowmie Adm Wieku pod N IE U M K B LO W A N Y . 31279

POSZUKUJE pnkoiu umeblowar.eso z osołmcm wMścieni — 
m ożliw ie z fort^taa^em w  okolicy Knrkowoł. P ieka^k teU  
Z^f^ .zcłiia  Ustownd do Administr. W ieku pod P R 7 Y fF L  
ZD NY.    31272.

D W A pokofe słoneegne umeblowane z komfort-*m odsrtanic 
dla oedynacji pooołudni^iwej lekarzow i Intttrniśde lub 
dentyście. L isty  p o i D E N TYS TA  do W ieku. 312171.

P O K G l amebłówany w śródmieściu dlc pad lub p?nów^ zz_ 
ra.z do wynajęcia. L is ty  do Administracji rod  SPO SO B - 
N °Ś C  -    31266.

POKGJ z  komfortem oddajm nauczycielce c^wenteaihie do­
płatę za n o rv o? u dr, i ow e Fikcje dla ch fop tzvk* ^iedmiri- 
lem m ro Pożadane też oocza ki muzyki. Zgłoszenia 7ie- 
ioj?a 57 I. p. --------  31263.

POS7UKUTE stańcie w okolicy Listopada. Listownie do 
Wmku r>od U C Z C IW O S C ___________   3 I230._

DO w vp*lecia dom npdaj?cv s?e na magazvn lub skład. — 
18 m dłngj 6 m. szeroki. L istownie W ick  Now v «o<2 
M A O A ZYN . ^282

I*OS7UKUJE pokoju w s o ó b fg o  przy rodzinie od stycznia 
r«'entn7e’.nie f. M iktem Zgłoszenia do Adm. Wieku No_ 
w e to  od C IC H Y .   31283

POSZUKUJE sit mieszkania z Z - 4  pokoi z kuchnia lub 
bez z  uira^!ov,rar|rm w zgl. lv*z. Poża^ane mieszkanie w  
okołicy ulicy Sapiehy lu b  centrum Zgłoszenia Ziem i ,1- 
kowski^to 12 drzw i 10. 31198

K U p * I 3  1 & P Z Z h i2 A ł

M s f  P n  ia k o  t o :  R l, "  h v , d ru 'y . » i t y  m iedzi >ne 
5 1  " t ł u  1 im s i^ in e ,  R u . ‘y m iedzi ;n m o s ię żn f  

>k rąg łe  i k w -.d r a t o w e ,  C y r^ a  f n g e  s ’ a, sz l g lo t , 
5com po ->vc i», i t a lc  n a  s M e d z i -  w e  w sze llt ich  dy rru n  
s i .c ł i ,  p o le c a  ta m o  . W  N T Y L a , L w 4 w , G r C d e c U s
i. 36. T e le f. 717._______________________ CMO

FU TR O  kjuigury sprzedam. Zgłoszenia 1— 3 Tam ow skieco  
11 drzw i 4. 31103

F O R TE PIAN  krótki sprzedam; Kętrzyńskiego 24 I. d (P rw i 
prawe,     31108

FO R TE PIAN  k rzy żow y  sprzedam; 
tro drzw i prawe.

Leona Sapiehy 67 I. i>ie- 
31107

B IE L IZN A  męska i damska od 4.50 do EJ 50 wyrobu w ła­
snego jakoteż u-iedeńska sorzedaje znaaa prztjdwoieuna 
firma 1 Katz, Rynek 40.__ _ _________ _________ 31142

SYP lA LbK A  jasna, iadalnla dębowa 1 szafa. 1 fotel klubo­
w y. gabinet męski. 6 krzeseł mahoniowych, aerwantka do 
sprzedania; Chorążczyzna 29 M atw ijowski.  30SU

KOŁA gem owe do powozów' sprzedam tanio: „Lumen*4 — 
płaa Mariacki 4.________________________ ____ _______________ 20314

S AM O CH G d  5 osobowy, starter, koło zapasowe, zegar, 
zapalniczka; tachometr, praw ie now v do spizedatiia.
W . Tranda. Podlew sLicgo 2.__ ___ ___________________ 309C9

P Ł A S Z C Z  damski, mało u ivw anv. podbity o&oi^iicptni oka­
zyjn ie do nabycia w  sklepie komisowym Sienkiew icza 5.

 1     30939

FO R TE P IA N  k o «ic riivw y. k ró k i. kr*vż<*wy. gnakom it«l 
marki wiedeńskiej, czarny, praw ic nowy sprzedam za 1856 
z ł. Łyczakowr-ka 57. o ficyny, X. piętro. 31257

ŻAKIET z  k a m z t liu  marengo. prawie nowy na średni era  
m ężczyznę, ekatcyfcie do sprzedania. Feuersteinow*. ulica 
OróUccka 47. 31122

FO R TE P IAN  krótki do nawki sprzedam Ulica Żr6<Mana 7 ; 
Pcłcch. — _________________________________ 3 t20*

P IAN IN O  krzyżow e sprzedam. Oródecha 2 B, w  rt ^ u r a c i f
— -  — 8 UW

fcK ł.EP do wynajęcia Żyb lik iew icza  naprzeciw  ulicy Roma- PR O TE ZE  długości nogi sprzedam tanio: Zgłoszenia mię zv  
nowicata. B liższa wiaiiomośó u gospodarza Słoneczna 29: mie<tey wi>ół do 7 a w pół do 8 w ieczorem : - -  U lea
I .  piętro   31097 1 Kochanov.Łkiego 49. I :  p : drzw i 5 31035

A N TY K I, dzieła sztuki dywsmy, poroGane. szkło przvimuio 
w  komis i kupuje Magazyn antyków ; Batorego 24 4725

PA R C E LE  budowlane na raty. przedmieście L w cw a , 6 minut 
kolei* z  Podzamcza, przy stacji, pickay widok, ziemia 
Ogrodowa. Oborski. Strzem ię U  A “ - 30691

SPRZE D AM  udział 25 względnie 33 rocent w  młynie m o— 
torow o.w aloow ym  o pięciu złożeniach obok Lw ow a. — 
Listowne zgło&zenia ref!ek;w itów  pod „O k o ło  trzy  ty—* 
siace“  do Adm: Wicku, 30979

W ILC Z U R Y  rasowe siedm lotygodniowc do sprzedania. U lic* 
Grunwaldzka 11. o ficyny, II. p 3C986

S Y P IA L N IA  lesicnowa okazyjnie do sprzedenia, równi c i 
wykonuje wszelkie meble oa raty. Żółkiewska 82 B iłvk,

—-------- — __________________________ •___ 309̂ a_
KUPUJE M EBLE. FO R TE P IA N Y , pianina, antyki, obrazy — 

dyw any; porcelanę l p :  Łaskawe zgłoszenia: Rynek 42?
firma M ark iew icz, sklep korzenny. 30296

POSZUKUJE kupna młyna bardzo dobrze prosperującego w 
Jakiejkolwiek m iejscowości. Łaskawe zgłoszenia do Ad­
ministracji W . N. nod M ŁY N  31118

PREZERKA uniwersalna, wyrobu niemieckiego mało uży­
wana do sprzedania iia dogodnych waruaKach, Żarwani- 
tzer. L w ćw , Kaspra Boczkowskiego 10. 4909

FO R TE P IA N Y , pianina, fisharmonie w różnych cenach — 
w najlepszym stanie sprzedam tylko za gotówkę. Hanak, 
Pańska 21 — 31027

FO R TE PIAN  „Schwciehotera** okazją za 1200 zl. oraz inno 
fortepiany i pianina po znacznie zniżonej cenie sprzedam 
lecz za  go tów kę; Kopernika 26 parter —  oficyny Skle- 
ularskl   —  31106.

Z PO W O D U  zw inięcia instytutu kosmeiycznego. elektry­
czno aparaty do masażu tw arzy w  zupełnie dobrym stanie 
w raz z całem urządzeniem tanio do nabycia w Brogtterjl 
M g. farm. E. Bansego, Akademicka 2 31099

SPRZED AM  dywan smerneński sześś metrów kwa d rato.)
wvch za sto dwadzieścia złotych. żakiet bobrow y - na
niska szczudU panienkę lub na przeróbkę: Lelew ela  17 — 
M irk iew iczow a 31110

F O R T E P IA N  toflło sprzedam. W iadomości m iedzy 4 a 5 uO- 
połutkiiu Friedman Rappaporta 21 ofłcvnv 31168

DOBERM AN 5 m iesięczny czyztei 
b yc ia , W dnośó  3

M ASZYN A  pończasznicz*
1. 99 I. P -----

rasy korzystnie do n«- 
31131

do sprzedania; —  Tarnowskiego 
31117

PC InCZO CH Y gumowe sprzedaie z powodu z w i n i ę c i a  do  
cenach bajecznie niskich „Ch irurgoopatruuek" L w ów  —  
Łyczakow ska 24A. 31313.

SPR ZE D AM  ołaszcz rnoday. szafy, biurko, lustro ul. Now y 
Św iat 3 parter prawy 31316.

DO SPR ZE D AN IA  PR O SPE R U JĄ C A  F A B R YK A  nowego 
wytyalacku z patentem bez długów. U dzia łow cy z  kapi­
tałem p o  lOttO dolarów  zgłosić się moga w  ftł-yUiełe 14 
grudnia od 11— 1 w kancelarii adw Dra BR AU N ERA — 
Lw ów . PodSewskiego 9. __  31289.

DO sprzedania koń (kuc) *  uorzeża oraz dwa w ózki n* 
resorach. W iadom ość w  sklepie naprzeciw  Zakładu Ku!- 
parkowskiego. e ——  31288.

DO sprzedania kUka oaroefl w iększych l mnleiszych. W ia ­
domość Jaremko Droga wulecka 3 drngi dom na lew o od 
rogatki. - — - 31Z73.

FO R TE PIAN  Fritza okazyjnie do nabycia. Wittdomość K o­
chanowskiego 4 drzw i 10________________________________ 31277.

PIĘ K NY murowany domek z  cg rcćn n  z wolner.i m ieszkamns 
za 2.400 dolarów', gotówka Ł2X) dolarów. Listopadn 15 
drzw i 3 od 1—4. _ _ _ _ _  31276.

KIOSK kupie Hib wyrwanie kontraktowo. Zgłoszenia pisemne 
do W icku pod K O N T R A K T __________________________ 31275

SPRZE D AM  3 suknie (2 wełniainc. 1 iedw ab.) illa m/(>dcV 
szczuplej osoby. T cros iew icza  38. 31273,

KU PIE  duży perski dywan i lekki wiedeński faiet^n n* 
gumach. Torosiew icza  38 31274.

K R Y M Y  damskie na słuszna t/tobe oksuvinie do sprzedania; 
W iadom ość L w ów . Rvnck 33 s k * rod sukna. 31263

SPRZE D AM  2 rraszyny do w yrab iana  nończz^ch w  dobrym 
stanie marki WećtTman nr. 10 i (iru z  nr. 12. —  Ogiadać 
można, w składzie bławatnym MormUstcin ulica Rzeźnicka 
j 17 ------ -----  31010.

SPRZE D AM  czwarta cześć domu parterowego —  brama
w jazdow a — przerimb^cie Zam arstvno,a a. —  Wiadomość 
KU PN O  ZA R A Z  ' Administracja. 31228

SALO N IK  mahmiioM-y (im itacja ) sprzeda oktuyiu iie -.ARS“  
Hotel Krakowski. 31223
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OBUWIE pic. wszo/zędnyeh fabryk światowych, najmodniejsze, 
najtrwalsze i najelegantsze pc cenach jak najtańszych.
P. T. Urzędnikom, Nauczycielkom, Nauczycielom, Ko­
lejarzom i t. p. f jnkc. państw, na bardzo dogodne raty.

U pr.s_a  się łaskaw ie  przekonać c o d o  p r r w .o -  Tylko u z -ansj ze soli- 0  B i i  8 ^ 5 1 3  Ł S I ł t i l l S S  7  "“S U a i  '
wości niniejszego ogłoszeni* bez przymusu ku[ na. ~ dności i taniości firzny Icf® fi  R  •

n a  m
4&?4

Z  p o w o d u  s t r a s z n e f  s ta g n a c j i  i z m ia n y  
a r t y K u lu  — u r z ą d z a m  e

EISŚŁMS sprzedaz
ILOPintCJI DAMSKIEJ

o 30% niiel cen fasr.
BLUZKI mark netowe . . 5 ił.

,  o p a l o w e ..........................5 .
. je d w a b n a ........................14 .
„  tryko tyn ow e  . . . .  6 „

& r O D M « .  K l  . . . . . 7 „ 
P t A S S '  Z k  d mskie . . . 18 ,  
S zla frok i flan e law e . . . .  5 „  
i i J K I E N k l  wełn iane dzie­

cinne od  1 >t 6— 14 ty lko  6 .

SUaCW IS wełniane . , . . 8 zł.
. gabardynow e . . 19 „
,  tr y k o ty n o w e . . . 1 4 .
.  jedw abne . . . . 2 '  ,
.  ci epdtch in . . . . 29 .
.  k"= mit *e. . . . 29 .
.  tnaricizetowe »  .ar* 

naw al, w e  wazys kich 
kol. i fasonach ty lko  14 .

JW M ” E R Y  weln. Zł. 7.S0, K f  H  Z Z L K I  weln. 9 30, Z a j j r .  garnitur 
batystowy i opalowy, skład .jrcy sir_z kosr .li dr?* u c ,  koszu li nocne) 
i m ajtek, w szystko razem  t y l  " 3  7 ł .  15 .50 , K O S Z U LA  praktyczna 
szyfonow e Z l. 2.8;. M AJTK I szyfon. 2.8C K O M B IN A C JE  szy fon . 2 80.

M AGAZYN STROJÓW DAMSKICH f

szpiTfibfla V
naprzeciw Domu Towarowego i biura kolej. ORBIS.

(jln IpS  j Zwracam uwag^ ż t  ogólna sprzedaż o  30"/o niżej cen 
l̂uŁiib ulu l Ju fahrycz-ych n,e odbywa siej cele n reklamy, h tylko 

z powodu zut cłn-oo zwinięcia kuntekcji i zmiany artykułu.

Pfir M U S Z T A R D A
f r a n c a  s 7 5 . f i  A  K r e m s K a

z firmy i W ytwó-nia art. Y J  'T i>| s Y j '  f f  V  
spoż. i użytk. dav'r.iej: jy  W Ja, A  £i—iK B L S  a  \
• est p o w s z e c h n ie  u z n a n a  za  n a j lep a zą .
§ !^r“ Należy zwrócić baczrą uwagą na napis fiimy.

*y73

PMSK70P ŁM  Ili
i w szyst ie Pan ie przekonały się, że  jedyn e ’ ., najtańszem  źród łem  z.ik pu 
najnowszych  m odeii s tro jów  damskich z  k tóre  o ż a d n a  z f i r m  nie jest 

w stan ie konkurow ać, jest ogó ln ie  znana ze s lidności i taniości firm a

m . m m m m  %
w e L w o w ie  ul  S y K s ^ s k a  12.

J n h o  d o w ó d  ta n io śc i  p r z r t a c z a m r  KtlKw cs .u
Kami r olki zagraniczne . . Z ł. 9.80 II H r d y  dam skie zagr. . . 7 L  \ —
S karpetki damskie ■ . . . Zł. 2,d0 I K  _ |umy w łócz,.ow e  . . Zł. 35.—  
Jum pery jedw abne zagr. . Zł. 15.— 1| Pończochy zagr. jln.1. . • Zł. 1 .—

4946

6
b zn ijom ion y  z  m anpu- 

acją drzew ną i sor tow a­
niem. do  w ią ^ szeg - pr. ed- 
ieb .o rstw a w e  Lw a « ic  

poszukiw any. —  O fe ity  
w r z  z życiorysem  i od­
pisem św iadectw  do Biu­
ra og łoszeń  Sokoło  skie- 

», Jayie.l ńska 7, pod 
G a ‘ r o 'v v *. . 30932

mmmmm

łw w ę

H s .,i stcr's  Vulce 
Cd >» sw e  ;o pana W  ii'.óstir‘s Volce 

O o s  sw ego  pana

i  O l Z l @ : l  ^757* d - O S ^ O L O . !
REED ŚWIĘTAMI I KARNAW a ŁSM  powinni wszyscy ZAOPATRZYĆ SIĘ

a®1 w (mmmm
ŚW IATO W EJ m a s k i

,eacs s&$go.mk$* m , piszący amuŁEK'
w kon .jijcy ne.ia.-.tualn ejsze i najulubieńsze rowosci muzyczi.e.

G8fiIF8f tsi o nija wsffij |itó@ i if/fiii aaiiiaf frwałemj
(  ysfzm ra iło  Z ; r d ’l*3.ką inlkrśflinowi), przez pierwszo z»dnych znawców i cały

posiada wzorową i wyraźną rerrodu cję, zupełnie 
najtańszym i najlepszym instrumentem muzyczno- 
m i przynosi wszystkim:

Podnietę do życia tcwarzyiA iego, II Zamiłowanie muzyki.
U rzyjemnier.ie pobytu w domu. Kszt łcenie s u hu muzykalnego.
Jroz n&icenuj zy ia rodzinne o. II Rozkosz wysłuchania ko cerłow.
M ,żn .ść tabav i nia się i potańczenia II Prze lą i n iwocztsnej muzyki. " ^ £ 3 3
Nsitausze koizystanie z opery. 11 Zupel y zaoik nudów.

r ś i e  f l f a m e i p h o R e  C o .  L lc S .  l . o n i i o n ,  —  j  n s r a ln y  p r z  t l i f a iu lc  z i  n a  P a l i f e ę

Florjar.ska '25, tel. 1241 Sykstuska 2, teł. 724.
emonstruj? się b ez nrzyrausu u^na. Zlecenia dla kaoców  v/ykoniije się tylko w  Krakowie. 492.3

sv\i t uznany za n. jd sk.na szy, 
wolną od szmerów, jest zarazem

wokaln m
Pr.ri ninftt rl r\ ó. ml

a a r

o m  mw
Z pow odu  W iel< iego transportu  4931 
sprzeaaję hurtou. n ie i ćeta jl cznie

P R Z E P I l ^ I t N ^  R 2 E , C Z ”  
T A r ^ I J t J  N £ Ż  W S Z Ę D Z i E

ALBRECilfA
Lwów, pl c Trybunalski 1.

K '  L O S Z E  i Ś\T G O  U T E  w wielkim wyborze-

Fra tlyszne i peirsj warlsłsl
3 S O d . € 5 . r l Ł l  2
®* iŁjtsSy stare, piiru i 2&p?Kj ®

PO  C E N A C H  N A JN IŻ S Z YC H
POLECA 30039

w ;-. B U S Z E J i
Ł * ? i A K a a B f l i i c h a  6  21.13- :*
W ł a s n a  w t o r o w a p - a c o w n i a .

3 f i S Z S 1 S B !  5u.uuB ruK yfia/wiJ
■ p a r y  l u l k o  s a  k i  4 9 — franco cła.

Z polecen i Hsku fab ryk  obu w ir znajdu jących się 
w trudnościach płatniczych, sprzedaję w  i Tką ilość 

obu w ia  pon iżej k oszt w  produkcji.
W ysyp*u z  itenn ' -żdcinu, i ó~ i zapas starczy, 2 pary 
trzew ików  męskich i 2 pary tr zew ik ó w  damskich da 
s -u r o w n ia ,  z s i ir  r, k o lk ow an - skórzaną p od erzw ą , 
na jnow szego  freonu, :: ;arną lub b ro n io w e  skórę  

, g a lo n o w a n e , ffiielkość w  dług numeru. 
W szystk ie  4 pary kosztu j^ ty lko  zł. 4 0 ’—  franca 

cło. W ysyłka za zaliczką.
A . G l A S E R ,  EKSPORT OSUWIA
CzcsHi Ciefzyn Nr. 27. P . S. B ez ryzyka,
g:* y ż  to w s r  nic odpow iada jący  wym ien ia się n a « 
tychmias^ lub na żądanie zw raca się ien ądre. 4 *65

W
n.floliy na itrẑ no
w ie lK im  w y b o r z e  p o le ca

K3aisS9!at« UłieifiEiicki
L w ó w ,  ń l .  H a t ł c t t a  4 .  .308*3

N a s t- iy to ś ć  p o c r to v/ ą  o p ł a c a n o  r y c z a l t a m .
Drukiem Spółki druk, „Prasa",

TANiO i DOBRZE
kupuje każdy wszel iego rod aju

j s e t y n i a  w  M a g a z y n i e  49 1

Eilir i Sttii, ? , n &  II t D ogod . warunki spłaty

Wydawca 
ul. Sokoła 4

.W iek Nowy“, Spółka wydawnicza.


